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·, Wczoraj od godz. 10.30 przed 
p.oł. Sąd Okręgowy w dalszym 
ciągu odczytywał drugą część 
aktu oskarżenia. 
. ·w . ciągu całego posiedzenia 
oskarżeni nie zatracili tych 
s.wych charakterystycznych 
cech, jakiemi zapro<!ukowali 
się w chwili rozpoczęcia roz
prawy. Siedząca w pierwszym 
rzędzie ławy oskarżonych osk: 
Hnatkiwska w dalszym ciągu 
starała su: utrzymać na swej 
twarzy uśmiech. Z całkowitą 
~gborJ.ą notrZftCQ gfoWlt1 OdT 
rzucając jeszcze bardziej do 
fytll zaczesane włosy. Dość czq 
sto . poprzez plecy siedzącego 
między · nim.i „posterunkoweQo 
spogląda z uśmiechem. na osk. 
Łebe<la, .którego narzeczoną 
,,odgrywała„ w czasie Eohytu 
ich w We.rszawte. Łebed odpo 
wiada swej towarzyszce u
śmiechem, pokazując w ten 
sposób swe nienormalnie osa
dzone, bo wystające do przo-
du, zęby. . 
. Łebed poza tem uśmiechem i 
l'~żnemi ,minami stara się o
Ełtroić Cło S\vego „nastroju" ·re
sztę oskarżo1;1yćh, którzy jed
nak ja.khy.pód pl'zymusem „od 
powiada.tą' Łebedowi. · 
· NIEPRZYJEMNE 

. WRAŻENIE. 

nief niż odczytane onegdaj roz zbrojonych bojówek, t. zw. już na stałe, kierujl\c z bez· rorg~nizacja Ukraińskich Na · 
działy, omawiające hezpośred roj_~w. • . · I piecznego schronienm pracą cjonalistów. W OUN Kono- · 
nio mordestwo ś. p. min. Pie- UWO wystąpiło na widow- organizacji za pośrednictwem walec obrany prezesem tzw~ 
rackiego. nię po raz pierwszy przez u· podległego Konowałcowi „kra prowodu, czyh 7:ftl'Ządu, zy_• 

ZlSRODNIE U. W. O.. rządzenie zamachu na prey· iowege> komendanta UWO". skał szereg korzyści i możli„ 
Zmierzając do wyjaśnienia byłego ' do Lwowa Naczelnika Dalszej akcji wywrotowej wości. . 

histo~ji: celów i metod tej or- Państwa Józefa Piłsudskiego nie przerwała decyzja Rady W osobie Konowalca sku• 
ganizacji, oraz do wyświetle- w dn. 25 w·rześnin 1921. Bojo- Am.łiasadorów z dn. 15 marca piona została · zwierzchność 
nia jej związku z niniejszem wiec Stefan J.1'e<lak strzelił z 192; r., uznająca ostatecznie nad •obu organizacjami pod 
zabójstwem śledztwo zebrało rewolweru do M~rszałka Pił- suwerenność Polski na zie- dwoma tytułami: prezesa pro 
i zbadało przedewszy~tkiem sudskiego, raniąc towarzyszą miach h. Galicji 'Wschodniej. wodu ukraińskich nacjonali· 
oficjalną literaturę O.U.N. i cego mu wojewodę lwowskie Akcja UWO w kraju rozciąg ·stów i głównego komendanta 
U. W. O., dalej akta pocho· go Grabowskiego. Aresztowa- nęła się w nieprzerwany ciąg lJWO, t. zw. Spił~i. Akt oskar 
dzące z tajnych archiwów nie Fedaka i ujawnienie sieci napadów i zabójstw. Dziełem żenia. szczegółowo· omawia za 
O.U.N. i U. W.\) • .m. in. Emila spisko v.. ·eh pprali.żowało na 1ap1ych ojówek zaopatrYWD sady orgą11iz~CYJ!le OUN: 
Senyka, oraz przesłuchany jakiś czas działafnmć TJWO. nyCh z zagranicy w ftindusze prowodu, sądu OUN l sztabu 
został w charakterze świadka łednocześnie wszakże na czo i broń, stał się szereg zama- wojskO\ifego · oraz podaje 
nacz. Wydz. Bezp. .Min. Spr. o ruchu konspiracyjnego ~ chów na opofn;vch agitacji skład .tych•wladz. . . • , 
Wew~ Zyborski. ·, · sunął się świeżo . do kraju Ukraińców nieudany ponow· ·Jak to 'vyraźnie -stwierdza· 1 '· 

St~ . rzęczy, wynikający .z przybyły płk. Eugenjusz Ko ny · zamach '· we Lwowj.e rą dokumenty, ujawnione ; i u . 
powyższych trzech danych nowałec, li. dowódca strzel- na Prezydenta Rzplitej 'fony.ka, znaczna część po· , 
Jest nastęP.ujący: Ukraińska ców siczowych na ·Ukrainie. Wojciechowskiego w dn. 5 wyższych . reprez.entacyj, , a . 
Organizacja Wojskowa pow· Wyniesiony na stanowisko ko września 1924 r., zbrojne na· przedewszystkiem ,kowie4ska , 
stała w Małopolsce Wscbod- mendanta głównego UWO, na pady na ambulanse i urzędy i praska, mają charakter „eks 1 

niej w oki:esie przełomowych którem _pozosta. je nieprzerwa pocztowe, wreszcie w dn. 19 J!Ozytur . wywiadowczych". 
wałk ~lsko-sowieckich w r. nie po dzień dzisiejszy, Kono października 1926 r. zabój- Działalność wszystkich ])O• 
1920. Założyciele jej, rekrutu walec przekształcił organiza- stwo kuratora szkolnego we wyższych władz zagramcz· 
.rący się z rozpr9szonej po cję na wzór formacyj wojsko Lwowie, Sohińskiego. Zara- nych O~N i . U WO jest ~ciś!e 
kraju armji ukraińskiej, t. 'wych i w r. 1922 pchnął UWO zero w rozlicznych procesach zakonspirowana, C<? zna~duJe , 
zw. galicyjskiej, skupili luź- do nowej akcji. Sposobność sądowych wyszło najaw, że wyraz w używamu umow· 
ne 'grupy · h. wojskowych, JlO po temu dały zarządzone po UWO w działalności swej nych szyfrów, wyrażeń oraz 
wotując tajne „naczelne kole raz J?ierwszy na ziemiach po- związała się z obcym wywia- pseudommów. 
jum wojskowych organiza- tudmowo-wschodnicl1 Polski dem, prowadząc w Polsce ro· O. U. N. W POLSCE 

cyf'. Naczelne kolegjum wy wybory do 8ejmu i Senatu. botę szpiegowską na rzecz po Organizacja Ukraińskich: 
stąpilo z hasłem przygotowa- WODZOWIE ZAGRANICĄ stronneg<.> czynika. Nacjonalistów na terenie Pol 
nia zbrojnego powstania w Ponowne aresztowania · POWSTA~IE O. U. N. · ski to jest - t. zw. „Bazy" 
stosownym czasie, „celem wy skłoniły Konowalca i jego naj . Kongres nacjonalistów, od· znacznie rozszerzyła zasięg 
swobodzenia narodu ukraiń-

1 
bliższych podkomendnych do pJ:'.tX w 1929 r. w Wiedniu, dał działania, powołując w . swe 

skiego" i utworzyło w~ Mało- ucieczki zagranicę, gdzie na- lJ \\O faktyczne zwycięstwo szeregi młodzież nawet lat 
polsce Wschodniej szereg u· czelne kolegjum pozostało i powołana została do życia najniższych. Członkami OUN 

~ a Druga ·oskarżona Zarycka, 
siedżą~a w ostatnim rzęd~ie 
ławy oskarżonych, jest led' o 
dostrzegalna. Drobna jej twarz 
nie · zmienia wyrazu, tył.ko o
ciy·, wskazują, że jest silńie 

~~r~~~~~~in~ewrażeni~. ·do· M .. orderc_y króla· A.leksandra·i min. Barthou 
którego trudno się przyzw_ycza 
łć., ·wywofoje twar.z osk; Czor- .;, d • t · • ł~ Ligi N dó d 

mogą być Ukraińcy i Ukrain 
ki, poczynając już od 8 roku' 
życia. 

Z ukończeniem 25 lat człon · 
kowie OUN mogą być za• 
przysiężeni śltibują wów· 
czas bezwzględną Uległość 
wszystkim rozkazom kierow· 
ników i zachowanie w tajem• 
nicy spraw organi~acyjny<:h.
z tern, że za złamanie przys1ę· · 
gi J)Odlegają sądowi organiza 
cyJnemu i t. zw. „najwyższej 
karze" - śmierci. 

Jiija. Czornil jest jedynym o- "ą aJą ma erJa uW aro W O procesu 
&karżonvm. który nie nosi •koł AIX EN PROVENCE (PA'D Przewodniczący odpowie- na z .Aix -. en. Provence. 0-
nierzyka' ani krawata. Wszyst Wczoraj -po otwarciu drugie- dział, że w odpowiedniej chwi skarżeni nie zgadzają się na te 
cy: bowiem oskarżeni, a · w go 'posiędzenia sądu w proce- li odczytane będą ustępy tych go tłumacza, ale nie wnoszą 
J!ićrwszym rzędżie Hnatkiw- sie członków organizacji „U- dokumentów. Ponieważ wy- sprzeciwu do protokółu. 
Ska i·Zarycka, są przyzwoicie, staszi'• obrońca Desbons. zażą- znaczony na tłumacza dzienni Rzeczoznawca dr. Dide, któ
a naw.et .ele~ancko ubrani. dał, aby materjały · nagroma- karz jugosłowiański Casteran ry badał Kralj'a oświadcza, że 

Cżornij llle może zatem, jak dzone przez Ligę Narodów w nie mógł dalej pełnić swych o- o~k~rżony cierpi na 4_!1,lucyna
inni; t.stawicznie poprawiać sprawie obozu .~Ustaszi„ zagra bowiązków, powołano na tłu- CJe i zdradza skłonnosą do ge
k.rawata. Jakby W·braku jego nicą dołączono do akt p_rocesu. mac~a studenta ~ugosłowiani- stów teatralnych. 
- ręka ·Gwrni.ia• podnosi się . . 1 

ł:J~~ ~d<:=~~: n~v~:t~~j: . s1·raszn-. a· . ma' sa.k·ra •za·.rnJ'h 
nalanej i okrągłej twarzy. '9 ' 
· Ogromne zainteresowanie o-
kazywał wczoraj osk. Karpy- &:ooo· .kg. bomb zabiło ·I raniło 6.600 Abisyńczyków 
nieć, który prawie bez przerw_y · ' 
p~rozumiewal · się z sjedzącym PARYŻ (PAT.) Atak dwóch skich, ' któ1·e obliczają na benzyną, ale ' zdołał wylądo-
przed nim obrońcą adw. Szła- włoskich eskadr lotniczych 20.000. Straty abisyńskie Wło- wać w .Makalle. Samolot po
pakiem, , stu<ljującym :dodatko wy_konany nad doliną, polo- si obliczają na 6600 zal;>itych ruc~nika Gioletta hY.ł zmuszo· 
wo akta : śledztwa. . 1 żoną na południowy wschód i rannych. Samoloty zrzuciły ny do lądowania w Hausien. 

* od Makalle był rzekomo uaj- 6000 klg. bomb. ' Inny s~olot mó. gł kontynuo-
. Druga część aktu oskarże- więkwm atnkie!ł,l lotniczym Ogień abisyński był bar- wać lot::tylko dzięki 1emu, że 

nia. omawiająca ogólnie dzia- od początku wojny. dzo celny. Prawie ·wszystkie mechanik za&ał rękami otwór 
łalność. terorystv<;znych Qrga- Lotnicy włoscy natrafili .na samoloty włoskie zostały fra- J'I zbiornik}!, przez który wy
ni~acy_ił,u~raiń~k~ch przeds~- poważne skupienia ~il ahisy_i\," ~i?ne. S8.m?łot -mini!>ll:a C~ano ci~ała bóazyna. 

Celem OUN jest utworze· 
nie J?aństwa ukraińskiego na. 
ziemiach, należących obecnie 
do innych państw. Jakkol· 
wiek jednak zadania OUN' 
zwracają się przeciw 4 sąsia
du iącym z 1?0bą _państwąm: . 
Polsce, SowJet~m, Rumunji · i 
Czechosłowacj1ł zmierzają do 
uszczuplenia icn obszarów na 
rzęcz mającego powstać pań· 
s~a ukraiński~~z w J_lral~J}"~ 
c~ działalność lJ w O l OUN 
skierowana jest niemal wy· 
łącznie :przeeiw· Państwu Pol· 
skiemu ' 1 zakreślona jest je
go połu~niowo-wsch0dniem1 
gran~cam1. 

. .(Dals~>: ciąg . na str. 2). 
wm su~ memnteJ rewelaCY.l· tale w firmie ,,z·rtN~t2i ul. Sieradfka· 2. 

Tania sprzedaż prze~świc4teczha 
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Proces morderców ś. p. min. Pierackiego 
Dopiero 4 w ciągu ostatnich 

paru lat OUN i U WO skiero· 
wała swe ostrze również prze 
ciw ZSRR, a mianowicie w 
związku ze skargami na prze· 
~ładowania Ukraińców pod 
rządami Sowietów. Jedna.I<. i 
w tym wypadku nacjonaliści 
obrali sobie za teren akcji 
Państwo Polskie. (21 paździer 
nika 1933 r. zabójstwo urzęd· 
nika Konsulatu Sowieckiego 
we Lwowie Majłowa, dn. 2 
maja 1934 r. zamach bombo· 
wy ną drukarnię ,,,Prację" 
we Lwowie). Jeżeli chodzi o 
Rumunję i Czechosłowacic: 
brak agresji ze · strony OUN 
'f>rzypisiiĆ należy: względom 
tak tycznym. 

N!tJistotniejszą cechą UWO. 
i OUN jest szerzenie zasady, 
te Państwo Ukraińskie nałe· 

ży $tworzy6 w drodze rewo· Cała fa opieka roztaczana tnogę, jaka była w roku po• dowod6w, wsk.azuJą~ych na je 
lucyjnej przemocy. Zanim na była zn wiedzą i sprawą naj- przednim oraz obiecał wydać go udział w OUN; U Kłymy· . 
staną warunki do po~jęcia re wyższych czynników urzędo· paszport dla delegata Ol]N, szyna zaś literaturę OUN+ ·no 
wolucji, UWO i OUN zmie· wych Litwy. Konowalec pozo udajqcego się do Ameryki i po tatki szyfrowe, nabity pisto-. 
rzają do jej przygotowania stawał w bezpośrednich sto- starać się o wizę ameryknń· let, 18 pustych dzerepów do, 
przez agitncJę, teror przez sunkach z minfatrem Spraw sk•!· Wyraził jednak przytem grnnatów - bomb. 
szkolenie i zbrojenie wojen- Zagr. Litwy. Ministrem w tym obawę, by o pomocy tej nie W. tym ~a~ym czrusie flif;ia~ · 
ne. okresie od 1928 do 1934 r. był dowiedzieli się Polacy naco cy natknęli s1ę na brzegu W1 

Agitacja zmierza nade- dr. Zaunius, uprzednio sekre- otrzymał od Konowale~ uspo- sły w K~akowie na kilka pa•. 
wszystko do wywołania niepo ta.rz litewskiego M. S. Z. za kajn)ące. zapew~ieni~ ost~o*- .cz~k, zł~zo!1ych J?ł~tko w. ';o• 
słuszeństwa ustawom i wfa- .rządów Waldemarasa. nosci. Mm. Zaunms, Jak pisze dz1e: _na1w11loczmeJ w c Ju 
dzom, oraz krzewi nienawiść z końcem września 1932 r. Konowalec. sam poruszył sprn chw11C!w.ego u.krye~a„ ':rezwa• 
do Polski i do Polaków. OUN Konowalec skomunikował się wę dalszego pobytu Kono· ~ poll~JB stw1~r.d7.iła? ze J'Nł<."Z _ „ 
podburza również prteciw z ministrem Zauniusem listow- walca w Genewle i konieczna- ki zawi~r.ały hteratu!ę . OU~. 
szkole polskiej obojętne z poi- nie, w dn. 6 października ści jego zalegalizowania się na . W ~iku ~als.zy~b .p~zukt· 
skim, czy ukraińskim języ- przybyły na zgromadzenie U- tamtejszym .. gruncie. Chodziło wan. natraf•?n~ w Włśl~ . n.a_ 
kiem wykładowym. Agitacja. gi Narodów minister Litwy od mianowicie o wystawienie le· pudeł~o. tn.kie · same. _ Jak.te 
antyszkolna poparta była czyn był zKonowalcem osobistn na- ·gitym· „CJ0 1' od J0 "k1"egos' dz1'enn1' znaleziono ° Kłymy~zynn, za · · · d ·: . „ . „ . · wierające . mater1·a1 , iden~·rz-nemi wystąp1eniam1, a przę e- radę. Według słów Konował- ka bte~sk1ego, celem za~eJe• ny z iawartością 6omhy .~ar• 
wezystkiem zamachem 1ta ku- ca. pisanych do Senyka, roz- sti:owa!':1a . K'!nowal~ Jako ~zawsk.iej. Ponad.to wyd

9
by• 

ratora szkolnego Gadomskie- mowa trwała półtorej godzi- d~1enmkarza .łtte~sk1ego .P~zy to komplet ukrahiskich' ez~je)!I 
go w sierpniu 19JJ r. we Lwo- ny, była prowadzona w. nad- Lidze Naro~ow •. RozwazaJąc nek drukarskich ·oraz 10· Cte• 
wie. . , zwyczaj przyjaznym i szcze- tę sprn~ę, Za~mus wysunął repów granatów. Wreszcie w. 

T • k J • • k rym tonie. „Przekonałem się, nas.tępn1e. projekt, ~by ta~ą dn. 2:; czerwca 1934 , r. znale.: eror I sz o ente. WOJS owe .iż stosunek p. z. do nas jest na leg1tym~c!ę „ wystawił~ „~.e~ ~iono opodal. Dębnik. w za ro„ 
Cł6wnym środkiem propa- le zamaehy ·. na Ukraiń<'ÓW wskroś pozyty-wpy i przy- ~u vos ~mios ,· Dodał Jednak, słach nad Wisłą wa117.k~ W,! 

d I chylny„. Z listu Konowalra ze musi hyc ze względu na pełnioną pismami OUN 
gan y jest w pojęciu UWO i zamachy bombowe w r.193.f. wynika, że Zaunius przyrzekł Polaków ostrożny . . Ta narada · • : 
i OUN stosowanie teroru w Równolegle z propagandą i zrobić wszystko co w jego dała dla UWO dodatnie wy- · · LABORA TORJUM : 
Polsce. Akt oskarżenia wyli- terorem UWO stara się o ~przy mocy, aby nie zmniejszać ra- niki. Pieniądze były jej nadal 
cza szereg zamachów, dokona- gotowanie kadr ludzi. Są. to ty, oświadczył, że wstawił już wypłacane i pnszporty odno
nych od r. 1926 poprzez pa- członkowie orgunizacji, · ~ do budżetu taką samą zapo- wione. 
m~ętną akcję sabotażową, l<ie- p_rzedewsiystkiem bojowcy 
dy to palono zabudowania i UWO, których poddaje się 
inwentarz w gospodarstwach wojskowemu przeszkoleniu. 
roJnycb, należących do Pola- ćwiczenia 'terenowe odbywa~ 
ków, zry\vano przewody tele- ją się z użyciem broni i ekwir 
foniczne i telegraficine, nisz- punku polowego. Zagranicą 
czono budynki P. P. i t. d., po odbywają się wojskowe kur~ 
przez zamordowanie posła To- sy dla instruktorów. Są wresz
deuszu Hołówki, napad na cie prowadzone specjalne kur
Urząd Pocztowy i Skarbowy sy woiskowe koresponden
w Gródku Jagiellońskim, sta- cyjne (Centrala w Paryżu). 

· Zeznaniami kilkudziesiędii: . 
kupców i procownikó~ skle• . 
powych w Krakowie · usta!o· · 
no, że Karpyniec już odr. 193'.J · 
kupował znaczne ilości cbcnii 
kaljów„ przyrządów laborn· 
tol".yjnyc1t orńz materjałów: 
żelaznych, przyczem konspi• · 
rował przed dostawcami che. 
mikaljów swó.i adres. Ustało· · 
no też przedmioty wybuch<)• 
we, które już wcześni:eJ hyłY, 

Pomoc emigracji amerrkańskiei-
zyskać ją dla swych celów. w 
pojęciu naczelnego kolegj um 
na ofiarność emigrantów naj
lepiej wpływa dokonywanie 
aktów teroru w Polsce, to też 
każdemu krwawemu wystą
pieniu, zabójstwom, napadom 
i grabieżom, wtóruje nawoły
wanie o dolary, a nadzieja ich 
uzyskania jest bodźcem i ra· 
cją ponawiania teroru. 

Powyższa działalność orga
b.izac-yjna pochłania poważne 
kwoty pieniężne, to też stałą 
troską kierownictwa jest wał
ka o fundusze. Ponieważ zaś 
organizacja musiała zczasem 
zaniechać prowadzenia na 
rzecz obcą wywiadu, napady 
natomiast urządzane na kasy 
państwowe w Polsce niemal 
zawsze pod względem pienięż
nym zawodzą, przeto zwróco-
no poszukiwae.ia w innym kie- Mimo dochodów z Ameryki 
t'unku. UWO z trudnością zdołałaby 

Jednem ze źródeł tej pomo- utrzymać swój aparat admini
cy stała się w ciągu ostatnid stracyjny zagranicą i konty
lat emigracja ukraińska, osia- nuownć przestępną działal
dła w Ameryce Północnej. Na ność w Polsce, gdyby nie po· 
tę organizację Konowalec od moc udzielona jej przede
s~mego niemal po~zątku zwró \ w~z~st~iem P.rz~z rząd Repu· 
c1ł baczną uwagę i zdołał po- bliki LdewskieJ. 

Pomoc rzadu litewskiego 

Ekspozrtury w Gdańsku i Czechach 
Terenem, na który chronili 

się zbiegowie z Polski oraz 
z którego prowadzony był 
wszelkiego rodzaju przemvt 
organizacyjny do Polski były 
w pierwszym rzędzie W. M. 
Gdańsk i Czechosłowacja. 

rolę kierowniczą odgry\vał 
osk. Mikołaj Kłymyszyn. a 
prócz niego czynny był rów
nież Jarosław K1;1rpyniec. W 
dn. 14 czerwca 1934 dokona· 
no w mieszkaniu Karpyńca i 
K.łymyszyna . rewizji: _podczas 
której znaleziono u Karpyu· 
ca liczne narzędzia i mater.in 
ly. przeznaczone do produk· 
cji środków oraz p.rzynądów 
wybuchowych. a ta~że szereg 

z mieszkańca Karpyńca · wy
niesione, a które w wvniku 
obserwacji zostały w d'rodze 
przez policję przejęte. Przed 
mi~ty te p·rze~vażnie wywoź~ 
no do Lwowa. ~ · •. 

Archiwum Senyka wykaza
ło ponad wszelką wątpliwość, 
że ekspozyturac gdańska_ .da-. 
·wala 'schronienie działaczom 
skompromitowanym ~ Polsce 

i uthylającym się od wymia- , .,z-'uzn·n·1e s· ··a do' . zbr'· o-dn~ ,-.-ru sprawiedliwości. M. in. • U 'i 

.rr. 

stwierd.wno, że przebywał w Kończąc tę część oskarżenia, ca i Kłymyszyna ze SteFa~f't11 
Gdańsku od 1931 poprzez cały d ' t k" t · Banderą, który ro'wni"ez· do r. 1932 Michał Hnatow, pseud. urzą pro1rnra ors 1 s wier-
Zaliźniak, organizator zama- dzu, że Organizacja Ukraiń- nich przyjeżdżał do Krak.o- · 
chu na posła Hołówkę, W ~ich Nacjonalistów w swo- wa. 
Gdańsku też odbywały się pe- ich organach prasowych, przy Zbadany w charakterze 
rjodyczne. konferencje, na któ znała się do popełnienia za· świadka Wł. lwasyk. zet:nał, 
re zJ"eżdżali naJwybitnieJ"si machu na ś. p. min. Pierackie- że teczka. którą przv nrm 

go znaleziono pochodzi od Kły. 
kierownicy z Kowna, Pragi, Re~izja, dokonana w kan- myszynłl. Wiózł ją na prośh~ 
Wiednia i Genewy. Gdaltsk celarji .adw. Szuchewicza wt> Jarosła\va -Spalskiego (refe· 
odgrywał również rolę, jako Lwowie, ujawniła egzemplarz renin propagandowego O. U. 
miejsce wysyłek _pieniężnych. N) k • t t -•· L Co się tyczy Czechosłowa- nr. 4 biulety!_lu krajowej egze . • tory poeci mu zn.urac' 

kutywy O. U. N., publikujący od Kłymyszyna jakieś rzeczy. 
cji, łączność przebywający~h następu1·ące oświadczenie: llędąc badanym Spolski ze·· 
w niej władz UWO i OUN · b t B d • k z bazą obejmowała również „BGjowiec ukraińskieJ o-I zna, że an era JĆSt ierow„ 

jowej organizacji, dokonnł w nikiem organizacji w Mało
wszelkie działy organizacyj- d_.iiu 15 czerwca 1934 r • . w War polsce Wschodniej jako t. zw. 
ne. Pierwsze miejsce przypa.: szawie zamachu na jedoego „prowidnyk krajowy", zuś re-
dło tu transportowi bibuły. · z katów narouu ukraińskiego. ferentem organizacyjnym I· 

Spotkania i narady z przed W O h'ł „„. · "ł I t b stawicielami bazy odbywały Bojowiec U. • • zn t JnlDI· wnn J• a U<'a.. a re erentcm °"' 
'Akta znalezione u ~~pom- litewskiego o specjalną zapo• się bącłź w miejscach nadgra- stra Spraw Wewnętrznych poi jowym, Pidhajny. 

hianego działacza OUN, Se- mogę lub choćby pożyczkę. nicznych (w czeskim Cieszy· skiego rządu okupa<"yjnegu TEROlłYśCI 
nyka w Pradze ujawniły bez- Szereg wybitnych dzi'ataczy nie i Karpatach), bądź nawet na ziemiach wschodnio-ukraiU W zeznaniu tem nastąpił bat 
sporny fakt. że w ciągu lat OUN otrzymało fikcyjne pasz w samej Pradze, gdzie szcze· skich, Bronisławo Pierackie- dzo charakterystyczny mo• 
ubiegłych rząd litewski wspie- porty litewskie, n litewskie gólnie porozumiewano się w go". ment podkreślony przez akf 
rał UWO przez udzielanie jej Min. Spr. Zagr. wyrobiło na sprawach bojowych i gdzie Konowalec, ja.ko „w6dz U· oskarżenia. Spolski zaznaczył. 
-~tałych subwencyj ,Pi~nit;ż: tych paszportach wizy szere- odbywały się szersze konfe· kraińskiej nacjonalnej rewo- że fakty dotyczące stanowislt 
;nych, przez wystawmme JeJ gu państw · europejskich oraz rencje z udziałem Konował- locji„, apeluje do całego „świa Bandery i Malucy ujawnia w. 
fałszywych pasz_portów i ułat- Kanady i St. Zjedn. A. P. Re- ca. Granicę przekraczano domego ukr!!_ińskiego społt"- tylll celu. aby ułatwić wła
wianie przejazdów pod fik- referent wyszkolenia Roinan przewatnie nielegalnie, w u- czeustwa w Ameryce'„ aby .,w dzom bezpieczeństwo zlikwi· 
eyjnemi nazwiskami na kam- Suszko, obywatd pąlski, w życiu był~ jednak . również tej bistoryczuej chwili d)a dowanie O. N. N„ "której 
panje agitacyjne da Ameryki paszporcie swym podany zo- przepustki graniczne. W Cze podtrzymania nacjonalistycz- działalność uważa za bardzo 
ł wreszcie przez udzielanie go- stał nawet za urzęclnika Min. chosłowacji wreszcie znajdo· no-rewolucyjnego frontu oka- szkodliwą dlo narodu ukraió.· 
ściny wydawnictwu UWO. Spr • . Wewnętrznych Litwy. wali schronie.nie zbiegli z" Pol zalo usilną pracę i ofiarność'". skiego". 
yV Kownie mieściła się ekspo· Gdy w r. 1932 urząd em igra~ 'ski członkowie OU~, ·poszuki KOKARDKI z.„ CZECłL Oo tego samego wniosku do• 
zytura wywiadowcza UWO, cyjny St. Zjedn. A. P. w Win- wnńi, bądź zagrożeni poszuki Dochodzenie stwierdziło, ie chodzi aresztowany przez po• 
zfoiona z kilku bojowców tej nipeg nie pozwolił płk,· Susz- waniem władz. Kłymy.szyn i Knrpyniec zaj- Hc:ję kierownik referutu w.y• 
organizacji. ce na wjazd z Kanady do Sta- REWIZJE w KRAKOWIE PlOwałt. się ponadto prz~my· wiadow<..ezego O. U. N„ ·Jar.o--

Sprawa ta często przewija no
1
• ~ Zje~n_ .. dopóki. ni~ .prze· Dalej akt ·oskarżenia oma· lem nielegalnych drukow z slow Mnkaruszku. 

!§i~ w poufnej korespondencji d ozy_,_p?s,~1adczema„ -~z rz~· wia przedewszystkiem dane, Czechosłowacji. W jednym z Oświadczył on w s\\rojem 
czł~nków Pl!N, '! przedewszy- C~l~Cle Jest _U.rzędmkiem li- tyczące się ekspozytury OUN trans.portów, które przecho- zeznaniu, że doszedł do prze
~tkiem w hstłęćh\ Kon?walca tewsk1eg_o M11;1· Spr. Wewn., w . Krakowie, która, jak wia· dziły przez ręce Kłymyszynn, świad~zenia. ii działalność 9· 
i Senyka., Na pod~taw1e. tych ~onsul li~ewsk1 w ~· Yor~u domo. dostarczyła ~ocisku przychwyconym następnie w U. N. Jest zgubna dlo młodzie· 
dokumen!ow uzn~c nale~y za mte~wenJował w teJ sprawie bombowego, użytego do za· czasie rewizji, znaleziono ży ukraińskiej, że konspiracją. 
pewne, ze rzą~ litewski ~y-· specJaln-rm telegramem, wy- macbu w dn. 15 czerwca. prócz druków okołu tysiłł· „wyrahio w nich pesymizm. 
pła~al k.~ar!aln1e na r~~cz ()f· st~so~anym do Urzędu w . Jak już zaznaczono, bomba eu kokardek żółto • niebre- ambicjonerstwo, jednostron
gamzaCJI row!1Qwa:rtosc 1500 'Ymmpeg. W tym sa~ym c~a- wykonana jest z materjałów, skich" ide~tyczny~h - z tą, któ- ność w myśleniu, nietowarzy. 
do. 2000 ~olar?w. Jak wyka- s1e przybył d~ Polski zn wie- ujawnionych .w . mieszkaniu rą następ~1e w druu 15 czerw· skbść .i donosicielstwo!•. Mia? 
zuJe ?bhczeme za r. j930. w dzą 9lJN,P!'taJeJl?-nY d~ent rzą Jarosława Karpyńca. Stwier- ca znaleziono w pł~z~u po· wresz<;:ie zastrzeżenia prieclw 
okresie tym Konowalec zam- du btewskieg_o 1 nawu1zał w dzono, że w Krakowie wśród : .rz~conym 'Przez Mac1e,ikę w uprawianej demngogji i terO· 
kBśował 6.4?6,6; dol. Kwoty te Małopolsce Wsehodni6f.i kón· akademików narodowości u· Warszawie przy ul. Okólnik ru względem własnego spoT 
nie zadawaldły jednak orgn· takt :z ukraińskiemi J kol~ kraińskiej , dUN utwor.zyła jir. ;. . leczeństwa„. 
niZ'1('.ii i starano si~ u r~du ~li~cz:nemi. ( 1woją. eks~ozxtur~ w któ.cej '1 . .Wykq;o kontakt Ka~- · {Dalszl ciqg na str. f) 

( 
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: W 1Va1i;..iarvie ro obecrwści P. Premiera Kdściałkoro3kiego rozpoczął się IV niedzielę Vll doroczny '/,jazd de.legatów Federac11 P. '/.,. U. · U., na który pr.zybyla róronież deleBacja komba
' tantów francuskich. Na zdjęeiu leroem - Prezydju'm Zjazdu z prezesem gen. R. Góreckim na czele. Obok gen. Góreckiego przeroodniczący delegacji francwkiej .. p. Jan Deaboru: 

. :tołnierz włoski (na zdjęciu prawem) rozdziela chleb pomiędzy ludnością podbitej proroincji _Tigre , . . , · · • , 

Golqota n1lodej kobletq, poszukujące·; pracq . , . 

Rozpustnik ·szuka „sekr.etarki" 
konany, że się zgodzę. ' MyśJę, że jednak tego o uim 

nie powiedziałabym, ale py
-tam się: 

- Jaka posada wakuje u 
pana? 

- Proszę pani. Jestem czło
wiekiem samotnym. Mieszkam 
i matką. którą wysyłam 
wkrótce na letnisko, a sam 
chciałbym . założyć biuro we 
Włochach. Mam ładne miesz
kanie. Pokój, kuchnia, przed
pokój. Potrzebna mi jest oso
pa, która żajęłaby się domem. 

Gdy. to mówił, starał się ba
dać mnie wzrokiem, ale mia
łam oczy spuszczone. 

...: \\i takim razie, panu po
tzebna jest gospodyni, a nie 

biuralistka? 
- Zasadniczo potrzeba mi 

kobiety, którahy stała inte
lektualnie wyżej od prostej 
gospodyni. Pani chyba rozu
mie. 

- Nie rozumiem. 
- Przytem ta osoba zała-

twiałaby korespondencję han 
dlową. gdyż ja wyjeżdżam co
dziennie do Warszaw . Więc 
chodziłoby raczej o pry tną 
sekretarkę, któraby jednak 
:inusiała ze mną zamieszkać 
razem. 

cież mieszkam stale · w W ar
s za wie, musiałabym uporząd
kować swoje sprawy, spako
wać się i t. d. Teraz nie mogę. 
Wścjekłość uwydatniła się 

na czerwonem obliczu „dy
rektora". Stał ·-się siny prawie, 
obawiałam się, że padnie na 
ulicy na udar serca. Obejrzał 
się wokoło, jakby szukając 
pomocy. 

- Weźmiemy . taksówkę i 
zaraz jedziemy. 

- Dzisiaj nie triogę _...; od
rzekłam ze strachem, obawia
jąc się, ie mnie siłą zaciągnie 
.da auta. 

CIĄGOTY WIOSENNE 
' . CHLEBODAWCY 

- Ależ dziecko, niczego się 
nie bój. Chyba rozumiesz. Te
raz już wiosna. ja nie mam 
żadnej kobiety. Mówię ci, nie 
będziesz żałąwała„. 

- Już żałuję, że przyszłam 
zobaczyć się z panem - odpo
wiedziałam rozgniewana. -
Tak bez namysłu mam je
chać? 

- Pani nie jest ministrem, 
żebym miał czekać na audjen
cję i wyczekiwać - wybuch
nął podniesionym tonem. - Je-
dziemy I · 

- Po~iedziałam już, że szu 
kam posady biuralistki, a nie 
gospodyni. · 

- Ależ pani będzie prowa
dziła korespondencję handlo

OFERTA BEZ OBSŁONEK wą, pisała na maszynie listy 
- Chodźmy na dworzec i t. p. - zaczął trochę spokoj · 

Główny. Za kwadrans odcho- niej. 

- Przyznam się, że nie ro
zinniem o co właściwie i<lzie? 

. - Czy pani ma trochę cza
su? 

- Owszem, mam. 

d;t1 pociąg podmiejski do - !vłllgę to robić także w 
,,\'loch .. Pojedziemy do moje- Warszawie. 
go mieszkania. Pani zorjeutu- - Nie, panj zamieszka u 

· - Byłabym skrępowana. 
Zresztą to mi nie odpowiada, 
nigdy nie. ~łyszałam podobnej 
propozycJL. 

- Ależ niech się pani zde
cyduje. Pani przecież nic nie 
ma do stracenia. Ja nawet go
tów jestem dać większą pen
sję, można czasami się zaba
wić. Ja jestem hojnym czło
wiekiem, ale nie lubię uporu. 
Pani jest uparta. 

- Tak, jestem uparta i wo
góle już nie reflektuję na żad
ną pracę u pana. 

- N i~ch ię pani zastanowi . 
Tyle jest kobiet bez Rracy, ma 
pan_i świetne waruńki, a na 
utrzymanje ł)ędę przecież o
sobno dawał. Wiele kobiet za
zdrości loby pani. 

-Nie. ł 
. - To pani jest bardzo głu
pia. Znajdę setki innych, więc 
jak? 

- Niech już pan sobie je
dzie • • 
Mruknął coś i wściekły od

dn lił się, wyrzucając w bok 
swą pokraczntt slopę. Zo~la
łam sama. W głowie mi się 
kręci. 

Dalszy ciąg jutro.' 

Mianowanie Marn. Badoglio roysokim komisarzem Afryki Wschodniej n.,s 
miejsce gen. de Bono, który pororócil do kraju z tytułem Marszalk• 
Italji, poroszechnie łączone jest z przypuszczeniami że Włosi pra&nlf 
kampanję abisy1iską zaf..:ończyć jaknajrocześniej jeszcze przed nastaniem 
pory deszczoroej ro Afryco!; Na zdjęciu - Marsz. Badoglio (na lemo). 

IV paradnym mundurze 

PU.DR Y 
ROSLlnnE CHE RYS GWARAnTUJĄ mtODA. i $WIEŻA. CER„ 

W CZTERY OCZY 
' . 

-Intymne rozmowy lksd z ~zytelnikaml 

Napój n1ilosnq 
ję się w sytuacji na miejscu mnie. 
i ostatecznie dojdziemy do - Jakto u pana, przecież P. Mary, pisze nam: latach porzucił mnici z nieza-1 Gdy tylko pomyślę o nini, -
porozumienia. pan sam m.ówił, że ma tylko „Przemiły Redaktorze! Co- . bliźnioną raną w sercu, po- zaraz moje oczy napełniają się 

B k jeden pokój? dziennie czytam „O ·tatnie czem ożenił się z jedną z mo„ łzami. yłam zas oczona tem Wiadomości" i baj,kowe rady ich znajomych. Może, Kochany Redaktorze, 
wszystkiem. Ten zdecydowa- ~EKRETARKA.„ DO ŁóżKA Pana. Tak sa~o i ja pragnęła- Był to dla mnie okrutny ma~z j~ą. ra~ę. ll;~eby ulżyć 
ny ton i chamski wygląd, uspo - Naturalnie i zmieścimy bym otrzymac Ekuteczną ra- cios. Pomimo wszystkiego, ży- mmm c1e~p~emom?. 
sabiał mnie jak najgorzej. się dos.konale, ~e pr~ypusz- dę. czę mu żeby był z nią szczę- Rzeczyroi~cze_, prze.mila Panno Ma· 
Tt>m bardziej, że to był olbrzy czam, zeby fuani chciała sy- A.r • 1 t t6 ci k eh ,1. M, . . . u, . ry, zapommeme moze dać Pani ty1.-. . b k luaiąc . a - e, po o a- s iwy. . oze l o mD1e DOg me ko m,.alżeństroo z innym, ale wydaje mi męzczyzna 0 yczym ar- piać w kuc ni, zresztą jest łam płom1ennem i:ercem 18-let- zapomllł. Pragnęłaby .i tylko mi się, że nie poroinna Pani tączgć 
ku i wyglądzie buhaja. Była- tylko jedno łóżko - wyrzucił D;iego ch_łopc~yka. Kochaliś!lly zakochać się tak, jak wtedy, się '!'ęzłem małżeńskim z o?ecnym 
bym zupełuie bezbronna, gdy- z siebie jednym tchem, prze- się wzaJemD1e. Ale po dwoch gdy miałam 16 lat. s~o1m narzeczonym. Sł":sz.me prz~-
by chciał użyć siły. Postano- -------------------------- Al d . . . t . . ro1du1e Pani, te ta malzenstroo nie wiłam odmówić dyplomatycz- . e z .aJe mi si~, z~. 0 JUZ da mu szczęścia, skoro obdarzając go 

mgdy me nast.1p1. Dz1s mam sroą ręką, nie odda: mu Pani zara-
nie. Kartele dJI. ~1u1· ~ cenu 359 artukuło' IH już lat 20, mam narzeczonego, zem sroego Serfa· Pani zaś rónmiet - Proszę pana, nie jestem n 'I a • W z którym jestem zaręczona i nie da _ upragn~n~go z~pomnienia. 
przygotowana do podróży. W Polsce istnieje 170 organ! j przeznaczonego na działalność na, .\~ielkanoc ~~ ~ię odbyć ~~~j~~ko~h! C:,t:;~ :rr:f.zr~ Bf~ 
Dojrzałam w jego nalanych zacvj karlelowych, ustalają· w Polsce. 11101 slub. Ale coz m1 z tego, jest mimo lbszystko jeszcze bardzo 

krwią oczach, jakby błysk <.:ych ceny 359 artykułów prze I Tak pibważna rola karteli w kiedy serce moje ciągle krwa- możliroe. 
nadziei. n ~słowych różnego rodzaju· życiu gospodarczem i przemy wi. ' Oczyroiścle, jut nigWi nie zdola 
- - Nic nie szkodzi. Wszyst- Kartele, jak :wykazuje prowi· słowem pozwoliła na stworze- Wychodzę tylko dlatego za ?~ni pokochać,jak ryt.e Y.• gdy P'!n_i 
k ł t J · k · · · · d 9 ·s d · . . . . . . t miała: 16 lat. To 1uz me pororocr .. o io g ups wo. eszcze Płllłl zoryczna statysty a, zrzeszają me sytuaCJ 1, że o r. 1 ~ ~ n1~go zamąz, ze wie~, .1z Jes .Gdy roszakże ma się lat w i więcej, 
hqdzie miała okazję wystroić firmy, których kapHał zakła· 1934 ceny artykułów skartel1 m1 oUdany_ prawdił1w1e. Bo kocha się już może nie tak pięł<:nif 
się pięknie. Chodźmy, bo spóź dow)łi rezerwowy i amortyza- zowanych spadły o 11 pro- gdybym tylko go odtrąciła, nie i id~a~s.tycznie, lecz zato mekied11 
n. 1my się na pociąir. - Wziął cy j ny wynosi razem 5.254.700 cent, podczas gdy ceny arty- przeżvłby tego cios.u. ,Boję się ~lębieJ .z trroaJej:. U.:1erząc. g_lęboko, 

~ ł D I d k ł' l h dł 6- t lk .(. ·eh , • • · · · ze ro piękne • piękme kochac umie-mnie brutalnie za ramię. tysięcy z . o tego na eży o u ow ro ny.c spa y o :>pro I ~ o.. z y, pozn.teJ . me. eter- jące serduszko Pani spłynie jeszcze 
, - Jednak chciałabym mieć liczyć jeszcze 305 miljon6i:.v -cent. · !;ltał, JU Ja Jeszcze c1erp1~ po odurzający napój miłosny, życz'} Pa„ 
ze dwa dni do namy_słu. Prze- zł. kapitału zagranicznego, tamty:m. . - · ~ , nt, ab11. to nastąpiło jak najszybciej, 

,. 
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AndrzeJ .Szarq 

Za grzechr matek 
ll'zru1żająca trage·dja_ Hl ·rodzinie książeceJ 

Hrabina Zofja~oznała swego przyszłego męża I serdeczniejszej sympatji. Zosia podobała mu się co-
4V Kopenhadze. lly tam podówczas sekretarzem po- raz bardziej. Już zgóry martwił się, co pocznie, gdy 
selstwa. Pewnego nia pCilseł powiedział mu: Zosia wyjedz:c. Z kim wtedy będzie mówił o-Krysi? 

ciebie. 1.aklinnm cię na wszystko - żeń się z Zo
sią. Zrób to dla mnie. Proszę ciQ o io, a pamiętasz. 
jak mi zawsze mówiłeś, że prośba moja jest dla cie
bie rozkazem? Załączam najserdeczniejsze życze
nia szczc;ścia dla was obojga0

• 

:- Kochany hrabio, będzie pan miał _pewne rle- Aż tu nagle po kilku dniach Borowski wziął go 
ceme do wykonania, raczej przyjemne. Przyjeżdża na stronę i. powiedział: 
z ~raju ~na ny i. b~rdzo bogaty cukro~u.ik liuro•v· _Kochany hrabio! Kocham moją córkę nad iy
skt bz co~ką .. Mm1~te;stwo go sz<:~egoln1e ~ol.e~a. cie. Jej matka już nie żyje, muszę więc sierotce 
Trze a mm. się zaJąC. opr~wad~1c go ~ m1esc1e zastąpić matkę 1 wogóle staram się spełniać każ
Coprawda, Jest. to czło~-.1ek prost~, :dmg~u:on~ na de jej życzenie. Niczego w życiu jej jeszcze nie od
~a~dlu, ~le wazny. A~oze s~m h~d!1e mmeJ mtł<·m mówiłem. Nie mogę \vięc odmówić i tym razem. 
O\rn~zystwem, Lato 1ego corka Je1't bardzo ładna, A wie pan, czego ode mnie zażądała? Nie zgadnie 

Wkrótce odbył się ślub„. -- ~-......, .............. 
Nazajutrz po uroczystości imieninowej Alrred 

hrabia Lanecki z żoną siedzieli przy stole i byli obo
je bardzo niecierpliwi. Oboje z .tego sam.ego po- . 
wodu. A jednak i nie z tego samego.„ 

11-yk~zta~cona'. słowem, warto:·· . . . pan ••• Pana!... Tak, tak pana jej się_ zachciało. Mó-
Hrab1a _Allre~ sporhmyrmał. D?~ mego 1stn!ała wi mi: „Papciu, daj mi hrab;ego.„ Musi być mój ... 

.n.a ~ą.łym ~w1ec1e .~~lk? Jedna koL1~ta. A wlasn1e Jak nie wyjdę za nie~o. to za nikogo„. Cóż ja nato 
!ę .n1ędłn~no utrac11 JUZ po raz dr-ug1. 1 tym ruem poradzę? Za dawnych czasów młodzieniec prosił 
Juz -bodaJ na zawsze... . ojca o rękę córki. Ale dzis takie czasy. iż wszystko 

ZQfja napawała się radością. że za chwilę. za.• 
pewne, książę Runie" icz podąży pod wskazany111 
mu adresem. Tam przyłapie żonę, pieszczącą dziec„ 
ko, o którego istnieniu nie pisnęła . mu nawet 
słówka„. 

Nazajutrz przyjechał Burowski z córką i hra- naocłwrót, więc niech się_ hrabia nie dziwi, że ja 
hiłJ. Alfred musiał pr7rstąpić do swych czynności. przychodzę prosić młodzieńca o jego rękę dla ruo
Oprowadzał- oboje po Kopenhadze i okolicach. Po- jej córki. No. robimy teu interes? llo hrabia wie, 
teµi. gdy Burowski odbywał dłuższe · kouforencje ja jestem kupcem, to u mnie odrazo: tak albo nie.„ 
2 posłem, hrabia Alfred zostawał z jego córką sam Hrabin Lanecki odrzekł: 

Alfred co chwila spoglądał na zegarek, żeby ~ę 
nie spóźnić pod Wilanów. Już za godzinę hędzie 
mógł tulić w ramionach swoją córeczkę. Był to · 
przecież jedyny ślad i owoc jego wielkiej m1łośc~ 
która miała mu wypełnić całe jego życie, a do
znała ciosu śmiertelnego ..• . mi sam. Zosia r.zckia mu pewnego razu: 

- W 1clzę. że p<x:hlehna opinja. jaką pan się cie
f!ty u moich przyjaciółek, a zwłaszcza u ..• jednej 
z nich„. jest najzupełniej usprawiedliwiona. 

- Ach, ~·1ęc mamy wspólne znajome?. 
- Jeszcze ile .. .! 
- A któraż to wyrażała się o mnie. tali szcze-

g-olnie pochlebnie, jeżeh wolno wiedzieć? 
- Moją najserdeczmejsza przyjaciółka Krysia 

Runiewiczowa, iona księcia Pawła, Alicka z domu. 
Alfred zbladł. Szepnął: 
- Panie 1uę ..• znają? 

,- ._ Mówię panu przecież, że fo moją najserdecz
niejsza przy Ja<'iółka jeszcze z czasów szkolnych. 
'A pana też pamiętam, bo bywał pan u nas na wie
czorkach szkoht)Cb 1 wpatrywał się pan w nią, jak 
w święty obrazek ... już wtedy.„ 

- Nie wiedziałem, że panie się tak przyjaźnią ..• 
' - Nie m\JŻI.a wcale bardziej. Przecież byłam 
pierwsią druchną 11a jej ślubie. Przed i po ślubie 
:Wspoininała o pauu Lardzo często„. i z wielką 1Sym
patj" .Czemu.„ ja się nie dziwię.„ - dodała kokie-
teryJme. 1 

Od owej chwili już o niczem innem nie mówili, 
jak tylko o Krysi. Hrabia Ałl'red sam wciąż wra

. cał do tego tematu. Na tern tle Qawet wy.tworHła 
- się między hral.uą a jego towarzyszką nić coi·az 

o 
Już byli przed domem, gdzie ' mieszkała Lili. 
P<•w it>działu wi<>c l·rabiemu Reckiemu: -

- - Hylo mi bard~o miło. ale już jestem w domu. 
·Dziękpję hrabiemu serdecznie zą łąskawe odpro
wadzenh:„. 

- Bardzo dziękuję za już i bardzo proszę o 
· jeszcze. . 

- Jak mam to rozumieG? 
. - Pragnąłbym ip.óc jeszcze kiedy towarzys~yć 

· pani.„ ~ 
- Pocóż hrabia ma się fatygow~ć? 

· - Ależ to dla mnie taka ogromna przyjemność ... 
_ - Odprowadzić mnie do domu? 

- A chociażby„. 
Lili się roześmiała ..• 
Poczem rzekła: 
- . Tę przyjemność hrabia może sobie robić 

ch9ćby codziennie„. 
- Napraw<f.ę? - zapytał hrabia uradowany. 
...... Ależ tak„. 
~ Ach, to świetnie„. to wspuniale ..- bełkotał 

hrabia. który widocznie nie spodzie\Ja, si~ nawet 
takiego 1mkce&u - dodał - będę więc jutro, będę 
z p'ewńością i baaardzo, baard.zo dziękuję„. 

Spojrzał na numer domu i dódał: 
- Pozwoli pani, ze sobie zapiszę numer domu„. 
- A to dlaczego? 
- O„. tak .. J na wszelki wypadek.„ Może się 

przydać... · 
- Nie wiem na<XJ, ale mniejsza o to„. A teraz 

już muszę pożegnać hrabiego„ Mamusia. czeka i już 
si~ pew:°o niepokoi, czy znó\v kto nie po.rwał jej 
coreczkt, · 

- Ach, więc ,już ni.e zatrzymuję pant.„ A pro„ 
szę ode mnie naJSerJeczniej pozc:.li-owić pa.nią cl~
ktorówą. 

- Dziękuj i... pa„. - riekła Lili, • przyjaźhie 
skfo.ąwny r~ką hrabiemu. 

- Jestem dopra.wdy wielce zaszczycony!_ ale... · 
i tak zaskoczony, że wręc~ oszołomiony •.• Wprost Wreszcie hrabia Alfred zapy~ udajllc ton ja.li 

d b najbardziej obojętny: - · 
nie mogę przyjść 0 sie ie... .Wychodzisz po obiedzie? · 

- Więc mogę pana podwieźć moim samocho- Zofja drgnęła. Rzekła: _ 
dem. A gdy p!łn przyjdzieJ·uż do siebie i ochłonie _ Tak, mam mnóstwo sprawunk6w do· zał&· 
z wrażenia, niech pan się ohrze namyśli i da mi twienia. fryzjer, szewc; krawcowa.. 
odpowiedź. Powiedzmy za dwa - trzy dni. Nawet _Dasz sobie jakoś radę... _ 
może być za tydzień. bo i tak wczesniej stąd nie Od h ł D ł bo I „ 
wyjadę. A radzę dobrze rozważyć. Posażek miljo- etc nę a. rża a wiem na myś • że gotow 
nowy! Dla dyplomaty w sam razi będzie jej towarzyszyć... I 

Wyszła. Ponieważ chciała widzieć, jak si•· 
Burowsk1 rzeczywiście podwiózł hrabiego I a- wszystko odbędzie, kazała więc szoferowi, aby ·{·' 

neckiego du mieszkania. Hrabia odrazu zasiadł ,do odwiózł pod Wilanów. Tam wysiadła i schowa a 
biurka i napisał o tem wszystkiem - Krysi... się .za drzewami, aby się .J>rzekonać, czy Krystyna. . 

Przypomniał sobie, że na odjezdnem prosiła go, przyjdzie i mąż za nią. Wnet zjawiła się zoddali 
aby się ożenił możliwi€ najszybciej. Potem nieraz jakaś postać męska. Zofja wytężyła wzrok, mówiąc 
wt ~s~ch ndagliłą„a~y, si5'"z ~~~A. pośpi~szył. 1~Vięc I ~obi~: , .. , 'i- ?' - ,__ . · . _ 

w1asn1e na arza s1ęJsfł.oswnosc. ·· .le ma wątp iwo- '. :-: Idzi~~silt,Z.~. Wie~~ii1J~~· że .pr~jdz1e. .• _t:;h?- · ,~ 
ści, czy postąpi uczćiwie, zeniąc się z -panną Bu- c1az - doilała po.: cbw1h - :n.teł ){> l!l:t!. OIL Ks1ąZ·~ · ' 
rowską, gdl całe jeg-0 śerce płonie jeszcze miłością jest wyisz~ Ach„ więctto pewńcf•fdz~ oj.Ciec dziec-'.·~ 
ku Krysi. czy człvwiek honoru ma prawo żenić ka, kochanek Krysi! Korzysta ze sposobności. Bę
się z kobietą, wiedząc, że jej nie da serca, ani praw- dzie i randeczka z ukochaną. Tein lepiej. Niech ich' 
dziwej słodyczy miłol!!uej i że ten ~wiązek może być książę przyłap~e oboje. Ale jakoś nie mogę dojrzeć 
dla niej źródłein goryczy i rozczarowań? jego twarzy. Kto to może być? Bo jego chód wy• 

Odpowiedź przyszła szybko. Była kategoryczna: , ilaje mi się dziwu.ie znajomy._ O, Boże„. Czy tD 
„Zosia jest moją najserdeczniejszą przyjaciółką. możliwe? 

Nie mogę sobie na wel wymarzyć lepszej żony dla • Dalszy ciąg jutro. . 

Szła po schodach do siebie w hard~o dobrym 
humorze. 
- Nie wiedziała właściwie, dlaczego.„ 

Przecież ubiegły dzień przyniósł jej -... przeciw
nie - wiele przykrości, .rozczarowań. 

Miała przecież już chwile takiego zniechęcenia, 
że chciała wszystko rzucić. 

Zwłaszcza przez tego hrabiego, który ją potrak-
tował w taki przy kry sposób. . · 

A teraz.„ właśnie teraz również on nietylko roz
chwiał owe mroczne µrzypuszczenia, lecz nagłe na
stroił ją raczej różo~vo„. 

O ile pierwsze było dość zrozumiale, o tyle dru
gie - nie.„ Lili sama sobie dziwiła się bardzo. 

Pani llymkiewiczowa zauważyła u liłi niespo
dziewanę radosue podniecenie, które ją, zresztą, u
cieszyło. 

Martwiła się raczej poprzednio, gdy Lili w.raca· . 
ła z !llaga~ynu z dnia na- dzień hard.ziej przygnę· 
bion('I.. 

Nie pytała wszakże o :pic. 
Czekl:lła nato, że Lili !)aJlla pod~ieli stę z :Pią 

wrate111ami. 
LU! za~ istotnie zamierzała to uczynić. 
Wiemy już, że chciała zasięgnąć porady matki, 

co zrobić, jak postępować, gdy tak. I).iemiłe jej na
gabywania 111ęskie przy modelowaniu będą eię po-
wtarzały. · 

Potem wsznkie zaniechała te;o, aby nie czynić 
matce przykrości. 
· Tera;,>; zitów korciło ją, aby jej coś powiedzieć o 
Reckhu, ale już... z innej 11trony.„ 

.. Nie wiedziała wszakże, jak się do tego zabrać. 
1 Siadła jak zwykle przy m&tce, haftując i szyjąc. 

l 
I myślała... . 

Ai wreszcie doktorowa Rymkiewiczowa w roz
mowie, jaka s1ę potoczyła, sama wk.roCZY.~ na te· 

„ ~~ 

·E ·HU 
' h 

I mat, którego Lili sama nie miała odwagi poruszy6. 
Rzekła więc: : - . 

- Lileczko, powinnaś jednak trochę się rozer· 
wać. Je11teś w mieśc.:ie, gdzie jest' tyle najrozmait• 
szych możliwości. Ciężko pracujesz przez cały; 
dzień, więc umysł powinien wieczorami trochę wy„ 
począć„. 

- Przecież umysłowo nie pracuję, gdy tak sie· 
dzę przy tobie.„ 

-= Nie to mam na myśli. Mózg musi się nieco 
orzeźwić. Powinnaś od czasu do czasu pójść do ja~ 
kiego kina ci:y teatru. Są przecież tańsze miejsca·, 
na które od czasu do czasu możesz sobie pozwolić. 
O mnie się nie troszcz. Przez cały dzień cię niema 
i jakoś sobie daję radę. Więc jeszcze od czasu do 
czasu wieczoreJU też się bez ciebie jakoś obejdę. 
Musisz to zrobić. Liluśko. Spróbuj, koniecznie. Je
~li nie chcesz iść sama, może wybierze się z tobą ja
ka koleżanka? „. 

- Miał.am już nawet taką propQzycję dzisiaj
wyrwało się nagle Lilce. 

- Ach, tak? Koleżanka ci sama proponowała? 
No wiqc widzisz.„ Trzeba było się zgodzić ..• 

- Kiedy to mnie„. nie koleżanka proponowała •. 
- A k;to.? 
- Pewien pan„. 
_,. Nie widziałab'Ym i w teni nic złego, Lilusień

ko- - odparła Rymkiewiczewa, myśląc sobie, że 
tem lepiej, bo może znajdzie się wreszcie jaki ocJ

·powiedni mąż dla Lili. Ulżyłoby to jej doli, uwolni-
łoby od ciężkiej pi;,acy i ptiedewszystkiem ułatwi
łoby zapomnienie po Jasiu Wilnickim, dając uko. 

·jenie bolesnych ran setca. 
1Lili zamyśliła się. J tit chciała powiedzieć, kim 

jest ten pan, a~ w ostatnjej chwili wolała to ukryć 
pized matką. Tymczasem nazajutrz wieczorem hra• 
bia Recki już znów stał przed magazynem. 

, Ualszy ciąg pojutrze. 
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Nowv-. PUDER 
DO TWA·RZY · 

O „MATOWYM 
WYGLĄDZIE11 

na · Podw~Jnei Piance Kremowel 
WynalaHk Paryskiego Chemika 

Przewrdt w dziedzinie 
pudrów do twarzy 

Stary jak świat. kobiecy prob!e• 
.łwiec11coj się skóry", został obecnie. 
dzięki nauce, rozwiązany. Nowym 1po~ 
sobem,-który jest wyoikie'lt killcu 
letnich dociekań francuskich chenri 
ków-oajcieńszy puder, przeaiewanJ 
siedmiokrotnie przez jedwabne sita, 
jest zmieszany z podwójn11 "Piank' 
Kremow11". T„n sposób fabrykacji 10• 
1tał aa!ryty ·przez firmę Tokaloo. NoWJ 
puder Tokalon jest jedynym pudrem. 
który można zastosować rano i był 
pozbawion11 połysku nosa przez całJ 
d:zieD. aiezaleiaio od swezo zajęci8. 
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lł'iadoftlo§ci sporto111e 
JESZCZE 'J HZY MECZE ' 

, LIGOWE. 
Do rozegrarua pozostały jesz 

Cze tuy met·ze ligowe. l tak w 
n;i.jbliższą niedzielę grają War
s~uwia.nka - „ślą1Sk„ na sląs
ku i Uarbamia - Wisła a 1-go 
(:~uioia W ista - W arszaroian 

mistrzem ślą1Ska został Ruch, 
który dwukrntnie pokonał swe 
go rywala „śłąsk· a mistrz 
Krakowa będzie wyłoniony w 
niedzielę po meczu Wisła -
U ar barwa. 

Vv AHSZA WlANKA 
UNłEWlNNlONA. 

fi'i+tit·+ i.......-. 
nieobecności Smoczka na me
czu Polska - Austrja oraz 
zwolniono z odpowiedzialności 
klub za rozegranie większej 
ilości zawodów, niż to było po
przedmo projektowane. 

CZY ODB~DZ1E S!.11.; TUR
NlE J PlŁKARSKl NA 

OLI.Mt' JADZIE?. 

nie przeprowadzić kontroli 
graczy, którzy nig<ly nie brali 
pieni((dzy za gr" w swych dru
żynach. 

- Jesteśmy pewni, że z tru
dem znajdziemy państwo, któ
reby pocichu nie up_rawiało 
profesjonalizmu. Nielepiej 
więc odkryć przyłbic~. aniżeli 
uprawiać taką politykę. 

ZNAMlENNY UST. 

T lun1aczenie . 1 . 
snów na1zqn1 · .· 

Ezqtelnlh~n1 
Bela z Rymarskiej. Będzie Pani .D& 

spacerze z sympatycznym młodo/om 
człowiekiem. Czeka Panią przykro~6 
z powodu plotek. List nadejdzie. ·za. 
proszą Panią na ~awę lul.i wesele. 

„Czarny cygan, Piaseczno". Ma 
Pan zdolności artystyczne. Czek~jll 
Pana mocne przeżycia i podróż. Sen 
Pański nie wróży nic złego, niech'· si~ 
Pan nie niepokoi. Będzie Pan zatn<lŻ· 
nym człowiekiem. Miłe osoby przyj 
dą. 

H. B. K. 21. Będzie miał Pan bar• 
dzo barwne życie. Czeka Pana w 
przyszłości daleka podróż, o czem 
pan 7,resztą marzy. Pokłóci się Pan. 
z kolegą (nie z Pańskiej winy). 
Drobne nieprzyjemności. Zamiar 
spełni się. 

„Smutne dzieroczątko" nadesłało 
nam następujący opis snu: . 

„śniło mi się, że byłam na ślubie 
swojej bliskiej kuzynki; ale za· 
miast iść w orszaku. poszłam z jl'd-l 
nym ze swych znajomych na chór, 
aby zgóry lepiej widzieć całą cere· 
monję. 

Kuzynka moja po . odej§eiu od 
ołtarza roczęła przekładać obrącz• 
kę z jednl'go palca na drugi, jii lU 
zwróciłam szczególną uwagę wta„ 
śnie DJ tę obrączkę, która świeciła: 
niby słońce, aż zdaleka raził.o· w 
oczy. 

Po skońc1onej cercmonji ślubnej 
poszłam ze znajomym do fotogrllf& 
i wspólnie oglądaliśmy zdjęcia". : 

* i 
Sen powybzy przepowiada wiei~ • 

ką radość i uroczystość rod.zinml• 
Kocha się w Pani przystojny blu11· 
uyn. Otrzyma Pani pieniądze. Bo
dzie przykrość z powodu obmowy. 
List nadejdzie. Szczęśliwy dzień .-. 
niedziela. 

P. laf Ja Charkieroicz. TIJ1macze~ 
nie snu wyslllłcm Pani pocztą dn. 
11 b. m. 

Marzycielka „Cel". Sny Pani wr6-
ŻI\ zamążpójście. Swego przyszłel?o 
męża zna Pani już. Na po~adzie 
będzie Pani dość długo. O loterji 
sen nic nie mówi. Proszę niedowie· ' 
rzać brunetowi. 

Mecze te mają może tylko 
zµaczt'.nie dla Wisły która mo
że zająć jedno z czołowych 
~icjsc w Lidze. 

Jak wiadomo zarząd PZPN. 
prowadził dochodzenie w spra 
wie pewnych niedociąg11ięć 
związanych z wyjazdem War
szawianki na tournee do Fran
cji i Belgji. 

Niemcy bardzo intensywnie 
reklamują turniej piłkarski 
na Olimpjadzie. Zdaje si<( jed
nak, że z tego turnieju będą ni
ci. Okazuje się bowiem, że 
wiele państw, na które bardzo 
liczono, nadsyłają odpowiedzi 
odmowne. 

Warszawski OZPN. wysłał 
do Gdańska list, \v którym bar tywnych sędziów aniżeli to 
dzo serdecznie dziękuje za go- miało ostatnio. 
ścinność podczas pobytu repre Prz)'pominamy, że sędzia O· 
zentacji piłkarskiej w Gdańl" stanich zawodów Warsza'Wa
sku, przy okazji jednak nad- G~ańsk P: Sch_uster wypra· 
mienione jest w liście, że na wiał na hó1sku istne cuda, sta 
przyszłość domagać się będzie rając się za wszelką cenę, hy 
wyznaczenia hardziej .;1jek- I Gdańsk nie przegrał. 

Przy tej okazji należy PtZY
pmnn1eć, że mistrzostwo War
szawy idvvytn Ił arszuroianka, 
która w grach z Polonją i Leg
ją zdobyła. ogółem 5 punktów, 

Dochodzenie przedewszyst
kiem wykazało, że kierowni
ctwo Warszawianki nie ponosi 
ahsolutme winy w sprawie 

,_ 

Ostatnio Francja odpowie
działa odmownie, wychodząc 
z założenia, że nie jest w sta- . . 

• 
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·(:e·o~:~,:] Gnia·zdo -ro.zpustr . n·a ·1-a·mce 
-. SŁABA PAMJĘć. .JIJ Dziecko budziło niezdrowe iadze u starszrch panów · · ·· 

. ł.'an Grześ jest' c~łowiekiem Niesłychane orgie działy pów Wedla, SO-letni W.. w cie prywatne. Zaledwie w uprawiania nierządu, ale 111ia 
~iez.wykJe roztargnionym. się w doml!__przy u,licy Tam· f sprawie wynajęcia mieszka- trzy dni po \Ypr~wadzeniu ło obecnością swoją wpływa,ć 

"Pamięć ma, jak dwudniowe ka. 27, w Warszawie. Orgje nia dla 33-letniej - Marji So- się, SobiecK:a zatę~kniła do to na podnietę, ,,podtatusiałych„ 
niemowlę. Szczególnie; kiedy tem okropniejsze;ie wciągan~ bieckiej • GrzY,'v-aczew~kiej. warzystwa i „rzyjęł!l sobie klientów. • . , .. · 
S<>hie podpije. w nie nietylko nieletnie, ale i W. tłumaczył wowczas, ze So sublokatorkę w osobie Anny O tem,· co działo· s1ę w s~ 
_ .A iego . właśnie wieczora dziecko 5-ci.oletnie. . . 1?1ecka jest jego. n!1rzec~on~, Stojewskiej. Opie niewiasty, łun~, t~udpo ~oprostu . p\sać. 
troszkę przeholował. Wypi! Wiosną bieżącego roku ZJa ze wkrotce będzie się z mą ze młode, ptzystoJne, zgrabne, Obie merządmce · oc;ldaw~ly: 
ździebko ża dużo i czuł silny wił się · u właściciela wspom- nił i t. d. Tranzakcja doszła posiadające wszelkie zalety się rozpuście w obecności -mą. 
~a.nlęt w głowie. . nianego domu dozorca skle- do skutku i już następnego na kurtyzany, rozpoczęły swą leńkiej dziewczynki, wtajem-

-Szedł ulicą, słabo trzymając · dnia sprowadziła ~ię do je<l· dawno upl8.]lowaną pracę. U- niczając ją w tajniki nikć.zell;l 
się na ńogacb, i nie mógł sobie noizbowego miesikania So- ruchomiły sobie mianowicie nego procederu, a goście ścil\• 
w.''zaden sposób przypomnit>ć ·-Zosieńko! Przysięgam, że biecka z 5-letnią córeczką Ha taj-ny dom schadzek i werho- gali d-o oryginalnego domu 
gdzie ·się tipił. Pamiętał tylko, na żadną kobietę więcej nie linkfł. wać poczęły klientów. schadzek ż pięcióletnią kur·. 
że po ostatnhn kieliszku zro- SJ>ojrzę! Nigdy cię już nie ODKRYŁY śWIETNY I tu właśnie - wpadła Sobie- tyzaną całemi Jllasami. . .. 
biło mu się s'.„ bo i wyszedł na zdradzę. Tylko wróć do INTERES . eka na ohydny, plugawy po· Interes fross:rował w tjcli 
dwór.; żeby fro'Chę otrzeźwić .mnie:.. Zdarzenie codzienne, pospo mysł: żeby zachęc:ć gości, do warunkac ta świetnie~ że 
iWięcej nic! W oczach panny Zosi zakrę- lite nie zwr6ciłoby zapewne zabawy · oddała · !i-letnią có- n.ierządnice . przyjmować ża-

Szedł więc mar.kotny, stara- dly się zły . . Nie mogła się niczyjej uwag_i, gdyby nie o- reczkę. ·Dziecko n.ie mogło na częły służące, które w grun• 
oprzeć urokowi słów swego soba nowej lokatorki i jej ży turalnie służyć za objekt do cie rzeczy stanowiły .tylko 

jąc się utrzy'mać rów'nowagę, dawnego kochanka. Wezbra- . , świe'ży „towar„ i zmieniały; 
gd): ~agle usłyszał za sobą wo· ław ,niej.tęsknota za jego pie- I J h d I się . stosownie do życzepia 
łame. . . szczotanu. . ' Na ... a e U/O an z e„. . klienteli. ' 

- G.rz~~m •. Gr~es1~I - Prawdę mówisz?- szep- , , GROM „W RAJSKIM , 
Obe,Trzcił się 1 przetarł o- nęła. - Tylko mnie będziesz Narodzin•• teatru Z_AKĄTKU~' -

czy ... Stała przed mm dawna k eh ł? 7 · . · W dniu wczorajszym do}Ca 
j~~? ~.i~ość, Zośka! Zośka. w 

0
- Tylko, t.ylko! _ żaklinal (A. E.) Na Pelcoroiźnie przy - Niedocźekanie trooje. Pój- nama · została wreszcie likwi· 

ktoreJ s~_ę ~- przed dwoma l~ty I się pan Grześ. _Przysięgam! stacji kolejkoroej stoi samotnil dę go pro$ić o polfadę, tego dacja tego niesłychanego bag 
koch~, JaK ~varjow~ny. P1-ęk Wróć .do mnie, najdroższa. , laroeczka. · - dszmo

1 
nda~a./'Kla.n!a4 go .sie bę- na r<;>zpu~ty •. Policja ~arsi,w· 

nez ~1ą przeźrł. chwile ... A po I Zosia zgodziła się wrócić„. i'la . tej laroeczce siedzieli ę . : ska, dow1edz1awszy su~ o me· 
tem się rozeszli 1 przez clwa la- * . droaj bezrobotni, Izydor Kop- Pan. Izydor ~ałamal ręce. cnych 'praktykach Sobie· 
ta ·nie widzieli się wcale. S ,1. • tul . d -- · niak i Leon Wasermhan,"~obzpra- - Czego si<rklócisz, głuptaki ckiej;przybyła do je·j. mieszk• 

...;.. Zośka; kochana, jedyna! ·. zczęs ~wi, PX:ZY _eJl! 9 ~ie rviając o sposobac · żuo ycia ty? Co to ciebie szkodzi? Prze,- nia--.lupanaru na Tamce i, usti:k 
Pad,li sobie w objęcia. · b~e „p~szli do mieszkama_ R.alła pien;ęJzy. .. . - · cież jes!eś..ar.lystal Niech ci się liwszy ścjsłość doniesień, ate 
...,...;: Pamiętasz; jak nam było Grzesu~.. . . . _ • -Wiesz coP „:.: rzekl flijem- zdaje, że je.~teś .na . scenę._ .Pu• sztowała ją. Narzędzie zbrod 

dobrze ze sobą? - przypom- - Nic tu się n~e zmie~ił'? - niczo pan-Izydor. - Mani rvy- b#c~nQ$.q si:<;2·n.Ji .Ciebie patrzy, niczych praktyk, mał..,_ Halin 
·at Grześ kiedy minęło szepnęła wzruszona . ~anna, nalazek! - „ - a ty udajesz rozmaitych rze- kę oddano do domu · wyclió· 

n~ pan . . • . wchodząc do dobrze JeJ zna- Będziemy cłwdzili od pod- czyi wawczego. Współtowarz~i.· P_. · 1erwsze wzruszeme. ł ileJ· kam1'en1'cy. . J d • . d z· . k J u Tak taki westchnę a roorzn <o po roorza i ama i -- Aha. No d<1brze, już za- ka Sohiec iej, ·Anna Stojew· --:" • , - . . AJe przed samemi drzwiami przedstaroienia. Bo śpiemume k · Zosia. -,. Skonczyło su~ J~d- zawahała się chwilkę. czynam. " a, przeczuwaJąc wsypę. u· 
.n. ak ..• Ws.zy,:stko p_!zez c1eb1e.... - Grzes1"u! CzJ aby na fe'•• piosenki i trąbanie na in,'łfru- Pan Leon cofnąl się o drva lotniła się już wcześniej. . 

Zo ńk I K h ł • menly, to się jy,,ż ludziom kroki i rzekł~ Przy te; okazji wyszedł · na-. 
- 1 si) 

0 
dal ~c k ecili cif no mnie tylko hę ziesz koc ał? sprzykrzało. Ale przedstawień _ Izydor, dai· mnie posado . .faw nowy niezwykły szeze-

bardzo.. .na cię 0 am Zawsze tylko mnie? to 1·e:izcze nie bylo. No, co ty " rr„ół brudneJ· te1' afery. Okaza• Tylko ciebie! N 'd . 1 Za ~ - Jaki Izydor? - wrzasnął 
Zosia ze smutkiem pokiwa- - a pewno, naJ roższa. w na tego. zrozpaczony pan Kopniak. - io się, że Sobiecka, nie mogąc 

ł · ł sze. - Oroszem, można spróbo- Co 1·a i'estem. dla ciebie za Izy- wyszukać mieszkania, uwio· 
a g ową. P n G e' t ł d · rvać. Ale 1"ak1.·e sztukie roeźmig 1 dła 8. O-letniego dozorcę nocne~ - Wtedy mówiłeś to samo. a , .rłzZos ? worzylił !~1• dor? - Fabrykan.i jestem. psia 

A • dnak. . . d · d przepusc1 się zapa sw1a- my? k f p · d kt · d ~o. W., który .Ze starości tr~j· Je wciąż mme z ra za- tło i. .• nagle zo'sia zamarła z - tycioroe ntukie. Coś, co 11~~~·mó'::[f yre or, sie o. i~ał się ledwie na nogach, a.le 
łe~... . „ . . oourzenia.„ się każdego spodoba. Możemy nie zrezygnował ż uciech ży· 

Pan.Grzes trzepi;i.ąl ~tę z ca- W łó:lku pana Grzesia spała ~aroet zaraz spróboroać! ,Na- Pan Leon począł du.sić się ze cia. Nierządnica opętała sta-
łyclł: sił. w klatkę pier~I?w~. . twardo młoda niewiasim. przy kl ad ja jestem fa.bry kant, śmiechu. ruszka do tego stopnia, że 
. - Niec~ skonam, Jezeh CI~ - Podły! - załkała Zosia. a ty do mnie przyc1wdzisz po - Pan dyrektor! Oj, aż sie ten, choć dziadek wielu wnu.; 
• kiedy zdradzę Zer n d mnie rvesoło zr-0bilo! Patrzcie J~szcze . . . „. . - - •istrętny rozpustnik! Tyle posa e. ków, postanowił się z Sobiec-
wał~m ze. ws~ys~kiem1 kobie: warte twoje rrzysięgi? Co to _ Co cóś? _ fJr' ·arl pan no idjota! Chodzi bez buty i ką ożenić. 
tam1! NaJdJ,"ozsza! Wprowad:r. ma znaczyć? Leon. _ To już z(, ~j ja bę- rvmarvia siebie, że jest dyrek- Zamiary te pokrzyżował'f. 
się zp?wr?te.m do meg? serca! Pan Grześ przetarł oczy, dę fabrykant, a ty - do mnie tor! jednak dzieci, które, dowie• 

Zos~a usmiechnęła się gorz- podrapał się z zakłopotaniem przychodź po posadę. U ś, nie roytrzymam! Dyr~k- dziawszy się o amorach ojca· 
lq>. : · . . . w głowę i nagle uderzył się w - Uś, jaki iy głupi jesteś, tor móro do niego. Sie mi zda.- staruszka; zbiły go i nakaza-
, .~ Chyba. dopiero za part: czoło. Leoni Przecież to wszystko to je, że pęknę ze śmiechu!~ ty zerwać wszelkie stasń.nki, 
miesi~y •. , • - Psiakrew! - mruknął. nie jest naprawdę! To jest tył- Zdenerrooroany pan Kopniak ~ączące go z nierządnicą. 

- Dlaczego? - Teraz sobie _przypominam ko takie przedstaroienie. zerroal się z lamki i sprał ko- V procesie sądow1rm, jaki 
- żeby się twoje serce mo- gdzie ja piłem! Przecież to by - Aha. No roięc co ja mam legę na kwaśne jabłko. wkrótce zapewne b~zie roz· 

gło prżewietrzyc. Tyle w niem ło moje wesele! Na śmierć za- robić? Stanął zato przed sądem. patrywany, 80-letni W. stanie 
było kobiet. . pomniałem, że się wczoraj o- ~ Odejdź na droa kroki, Sąd uznał TQinę pana Kopnia pod zarzutem współudziału"w: 

Pan Grześ po raz drugi żeniłem. ukłoń sie ładnie i poproś mnie ka za udoroodnioną i skazał go uprawianiu nierządu i depra· 
tr~epnął się w piersi. · Napoleon Sądek. o posadę. na irzy dnrarentu. wowaniu dziecka.. 

• '• - ~ " • ' ~.., - • 7 • :: • ' • ,,;,_ • ~ • • ~ • r • , - ~. r , 

D.A~IEL BACHRACH Baden - Baden. I miast podać nowy adres, Lud- gu chciał zmylić ślady i dlate-. 
. Pudziękowatem mu serdecz wik." go . pojechali pr1.ez łserlin. 

5
,,,. d - • I " rne za okazaną mi życzliwość A więc Koczalski, jak go Miałem zatem do czynienia„z . a· ami przes epcow l udaliśmy się bezzwłocznie nazywać będę, miał swego za niełada przeciwnikiem i spl'i-

. · do prokuratora. Przyjął nas ufanego w Polsce! który mu o wa ta zaczęła m111e · tonz bar• 
, -, . . , . jowj{ł.lny starus!Zek i kiedy wszystkiem donosił. Zagadką ·!ziej interesvwać. Postł'11v~1ti· 

, 1. .. Z pamit:tni.k6w b. aspiranta mu przedstawiłem całą spra- rednak było dla mme skąd Iem nie wrac'lć do Pn1ski bez 
Warszawskiego Urz•du . Śledczego wę po króikini namyśle odpo- ów zaufany mógł wiedzieć, że hrabianki, chociażbym miał „ wiedział. jestem na ich tropie. W depe· objechać za nimi pół Europy. 

: .ff', .. ~.s. ldlach. prze.stępi"'•• - Jest tylko jedna rada, s~y żądał _on podania mu no· Z poczty udałem się zpowro 
- ._.-:li mianowicie złoży pan u mnie '"e~~ ad~~s~, pozostała .zatem ·em·do hotelu i wraz z nume· 

łem bowiem pewien, że ma zamelt!owanie o uprowadze- moz.~iwo~c, ze !<-ocza!ski tele· t·owym pojechaliśmy na. ciwo
ona związek z ich nagłym \n niu małoletniej. Z-ameldowa- grahczme zawiadomił ~o. d?- rzec: Wobec tego, że po.cią· 
jazdem. Umywszy się poszed nie takie według naszego pra ~ąd _z Baden· Baden wy1ezdza ~iem berlińskim, którym wy· 
łem do miasta. Udałem się d:J ,„-a może pan złożyć w imie- Jąz . f . . . l d . rechali uciekinierzy nada· 
tamtejszego naczelnika poli- niu rodziców i nazywa się to . aJą em się ~hrzeg <\ ~mem iych blło bardzo mało baga,., 

Vtll. 
- Czy ·jest pan pewny, że 

wyjechali do Be'rlina? - Wy 
dało· mi się to bowiem nie
prawdopodobne. • 
· ~~ Z. pewrioŚ~ią ,się nie, my· 

ii:t, zresztą w •tej. <:hwili ~apy
tam się numerowego, kt6ry 
odnosił ich b~gaż na dwo
rzec. 
Mówiąc t.o polect:ł chłopcu 

zawofać numerowęgo. z dru,_;ie 
go r· iętra. Nmn~6wy potwier 
dzi to, zaznaczył przytem, że 
sam kupował dwa bilety dru
~i~j ,klas.y do Berlina i na4a! 
(.łm!!Y' kuler na bagai roww~ 
do.' tegoż miasta. 
Było to dla mnie nielad•t 

niesp~iia.nką. Za wszelką ce· 
tlę musiałem dowiedzieć się 

1 „rJ Tl~de~zła ia. depesza. by-

· k · I · · 1 't D ·· i· 1 k ·t f li'' ( · · depesz wysłanyc w dn,m wy '~y. uda o· m1· s1·ę ustal1"c' ..::nYne1 CJL rym ma ,llCJ l wy eg1 ) ' - nng lC l el s a wapa- d B d d p 1 li. . • E< .... ~ " . . . . . Jaz u z a en o o SA.I 1 rze 
mowa wszy się opowiedziałem dek n~gJ b diep~zew1 zia: czv·wiście po dłuższych poszu ~ ... ufra, ;, wyekspedjowanegp 
mu o, całej sprawie. Jak się ny), w e y ~ ę mogł wydfi:~ ki\vaniach wpadła mi ,\.- ręce pr2;ez nich do Berlina. 
okazało nazwisko moje nie by panu polbeceme do dyrekc11 depesza nastę. pującej treści: Bezzwłocznie · zatelefonowa 
ło 1Jlu obce, słyszał o mnie ho koc~ty, y wam pokazano Hotel · Metropol · Wiedeń km do kolegi swego, by do· · 
wiem w związku z wykrytą -opJe depesz. '~top Stach". Stanriłem wobe~ wiedział się dokąd bagaż ten 
przeze mnie fabryką fałszy - 0 · . t: • „1 ·r . uoweJ· zagadki". z J'edneJ· stro ;ostał z Berlina skierowanz· wych banknotów w V\iiesba- · czywbo;i.e zgouzt <..m się \lT b t · '· · denje. ua jego nropo~V\![ę ! po apły ny miałem zapl'wnienie nume 'o ee ego, ze moJ poc·1ąg- o 

wie g:odziny byliśmy jt·i 1Hl rowe"o; że ekspedjował ba- \Yiednia odchodził doQiefo 
- Chcialby-m koleJze po- poczcie z pisemnem polece- gaż tl;iegłej płlrki do Berlina ~ieczorem, prosiłem kolegę, 

móc, ale sam niestety w spra· niem prokuratora. Przy porno 1 kupował dla nich bilety do , •)Y na,tychmiast po ustaleniu 
w.ie tej nic zn.obić nie mogę. cy urzędnika telegrafu zają- tejże miejscowości. z drugieJ c:zegos konkretnego zatelefo· 
.Pójdę jednak z panem cło .pro- łem się odszuJrnniem depeszy. zaś stmny podróż z Baden do n~nv~ł ~o ,B:iden-Baden~ ·z 
kuratora i przedstawię mu Byla to bardzo mozolna pra· Wiednia przez Berlin była o m_eeierph.":oscią ocze~iwałein 
całą spra,vę, może uda mi słtt ca wreszcie znalazłem depe- wiele dalsza, a . zatem i kosz- wiadomosci.. wreszcie · P~ 
uzyskać j~go zezwołerlie na ,zę nadaną w Lublinie na na· towniejsza. · trzech godzmach wezwany · ~o ) 
przejrzenie depesz przyby- ł zwisko Koczalski następują- Nie ule ... ałQ wą'ipliwości, że stałem do aparatu. 
łyc·b w dniu wczorajszvm do cej treści: •• Wvjechać natych Koczalskiei ostrzelonv. o ~ości· l DalszY. eiąg jutro ·· • 

_. 
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Zbrodnie terOrrstów ukraińskich 
Dalszy ciąg procesu zabójców ś. p. min. Pi rackiego 

Jak wyni~a z ' 'vyjaśn·en i Myhala bojowe czynności wie dotyczy planowanego za
osk. Malucy, Stefan Bandera pozostawały w związku z machu w Warszawie na mini
był .początkowo referentem przygotowaniem zamachu na stra Wyznań Rel. i Ośw. Pub! .• 
propagandowym, poczem w r. konsvlat sowiecki we Lwo- bądź na ministra Spr. We-

• 193~!'. był ponadto zastępcą pro wie. Zamach ten, jak wiado- wnętrznych. 
wid · yka krajowego, w pierw mo, dokonany został w dn. Wszystkie powyższe dane 
szef :•aś połowie r. 1933 pro- 21 października 1933 r. świadczą ponad wszelką wąt-
wizot ycznie pełnił już funk· 18-letni Mikołaj Łemyk za- pliwość, że zamach był posta-
C'je · ~ •mego prowidnyka. Sta- bił z rewohvefo sekretarza · · nowiony l · zorgań1zowany 
nowiAó prowidnyka krajo- konsulatu Martowa i ranił wo Ur.zez władze zagraniczne Q. 
we;i;Q ·wsiało mu foi:malnie źnego Dżugaja. N d 
pt'>l'Uc-.wne w lecie r. 1933. · W nastęnnych wystąpie- · . ·w pierwszym rzę zie w 

!': osobach Eągenj usza Konowa! 
. Na poJecenie Bandery Pid- niach bojowych wziął rów- ca, Eniila 'Senyka i Ryszarda 
hajny objął kierownictwo jed nież udział osk. Eugenjusz Jarego • . 
ne:.r.o z oddziałó,„ boJ· mvych Kaczmarski. Pifil'.Wsza wspól- ' d .. ' ' • k ·· b · ' 'Na po stawie powv. ższy· eh we· Lwowie, Myhal zaś kie- n:a a cJa . OJOWa zw-ro_cor;a 
r<•w'nictwo wywiadu bojowe- była przeciw podko'rniSf:ll'ZI:)· •ustaleń, sędzia śledczy posta- · 
;.:.oprzy tym oddziale. Ponad- wt lfosso~udzk1emu. ~ań:~ern nowieniem z dn. ·22 lipca 193:; 

Słr. ~ 
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fn ohaj · otrzymali polecenie p.ostano~v1.ł . wyzyskac :k!orą~ roku rozesłał za Konowalcem, 
~ku:~ ywani.u _na rz~~, or~ani-

1 
z ,hyt~osc1 K.os~obud~kiego ·~~ Senykiem i JBl'ym listy goń· 

z.ic11 brom 1 amun1c.11. Pierw km1e i podłozyc pod jego krże cze. 
~ id ,. ,. wt 

ne po'djęte przez Pidhajnego sło petardę. ś. P. MINISTER PIERACKI h 
WOBEC UKRAIS'CóW # triec_ ,vojewództw południo-

Zabójstwo Baczyńskiego 
Na polecenie Piclhajnego mu kilka ciosów sztyletami. 

~rozwidka" Myhala zbadała Uderzenia były jednak słabe 
przez osk. Zarycką rozmiesz- i Baczyński po kilku dniach 
czenie lokalu drukarni „Pra- opuścił szpital. Poniewa~ · µo
c'y'°, .poczem w dn. · 2 . m:aja licja wszczęła dochod?:en1e i 
1934 nieuj:awniona młoda ko · Baczyński miał być przeslu
bieta złożyła tam w przed - chany, Myhal zląkł się. że · mo 
sionku bombę, która po uph że rzucić na niego podejue
wie 20 minut eksplodowała nie, wobec czego zażądał od 

· DzięJ;.i zbiegowi okoli<-4zno&-c1 r'idha1uego, aby zam1ch na
eksplozja nie zdołała nikogo tycbmiast ponowić i fhczy1i· 
ranić, jednakże sam lokal i je ;kiego · zabić. Po kilku pró
go urządzenia zostały prze2 bach M yhał i członek OL N 
wybuch do~zczętnie znisz-czo- ~enkiw po<l jęli się sami zabić 
;ne. Baczyitskiego. Pidha 1 ny. na-

Akt oskarżenia· oma,via -ńa glo1ty przez Bnn<lerę po<ltrzy. 
~tępnie sprawę zabójstwa Ja mat .My bala, i zaopatrzył go ~v 
koba BaczY,ńskieµ.o, ,co do. któ rewolwery . .. W. du. 9 uw Ja 
re~o 'Bandera jakoby uzyskał w ieczornm !zaprosili Bact).i'l
clane, iż · jest informatorem' skiego do restaUJ·acji„ po1.:·rem 
~lwji. Napad na . Harzyńskie- poprowadzili do Pa1 l..11 ~:1 -ryj· 

_go ·~okonanY--zost~ł .w dn.-. 31 "łkiego, gdz.re "!1 po.cząt u_. !y 
marca J<J34 przez o~k. Kacz hlll, ·a za nuu !;enkiW, oatrdo 
nwrskieg'o i członka OUN niego znienacka "zer~~ sir.w· 

· Iwana Jarosza, którzy zadali , lów, ·zabi J!J- .iąc go n.1 miejscu. 

Na końcu aktu oskarżenia wych, objętych wspólną na-
zwą Małopolski Wschodniej, 

znajduje się ustęp, poświę.co- nie są inne, niż wobec całego 
ny stosunkowi ministra Pie- terytorjum Hzplitej, czv po
rackie~o do zagadnienia U• szczególnych jej ziem'~ 
kraińskiego, Dla OrganizacJi Ukraiń-

Stosunek ten był nawskroś skich Nacjonalis'tów zrenlizo 
życzliwy. Zarówno Polaków, wanie programu ministra Pie 
jak i Ukraińców min. Pierac- rackiego było równoznaczne 
ki traktował jako gospoda- z upadkiem jej znaczenia i 
rzy jednej i tej samej ziemi. wpływów, alatego też organi 
którzy muszą dojść do zgo<l- zacja . ta, wyzyskując nie
nej współpracy i bratniego uświadomienie części luduo
współżycia. . ści ukraińskiej, 'vpajała zapo 

W zasadniczej dekl.aracji, mocą wszelakiej a~itacji me-
złożonej w Sejmie 16 slyczoia nawiść do jego osoby. . 
1932 r., minister oś\viadczył, . Minister , ,Pieracki pozostał 
co następuje: wierny zasadom wyrażonym 
„Rząd nasz kiet"uje się dą- na .. początku„.swego urzędowa-

7enięm do wytworzenia racjo ni~. Na 4-· iuiesiące przed zgo
nalnycł1 podstaw · harmonijne qęm. dni~ 15 lutego 1934 w,.o
~ó · współżycio wszystkich Q:.· statńiej swej mowie oświad
b)·watełi' "Rzptitej;~ opartego o czył w Sejmie: 

zasadniczym postulatem n~; 
szej polityki wewnętrmej". • 

W dniu 3 - 9 czerwca 1934 
r. minister Pieracki odbył po 
dróż inspekcyjną na teren: 
w~>,jewództ~ lwowskiego} sta 
msławowsk1ego. Bezposred~ 
nie obserwacje, dokonane w: 
czasie tej podróży, rozmow}l 
odbyte z różnymi przedstawi 
cielami społeczeństwa ukraiń · 
skiego, a przedewszystkiem z 
metropolitą Szeptvckim i z . 
delegacją . ukrai11Skich działa· 
czy gospodarczych, wreszcie 

niejedno, doraźnie na miej· 
scu wydane zarządzenie ro· . 
k~wały j~k najlepsz~ nadzieje " 
na dalsze polepszenie stosun• . 
ków i sprawiły, że podróż 100 · 
gła za sobą pociągnąć realne 
wyniki. 

W parę dni później mini• 
ster Pieracki został pozbawio 
ny życia. 

Dziś zeznawać b~dł 
oska.rieni · · .... · · Napad .: na ~ poczłe .w·· GródkQ 

śleJ~n~o . z~bruło szc:reg j~- ~l>atla.nj w owej sp;a·~:e o-
nych, dotyczącyd1 dzi.ultilno- sKąr*eni zeznaii. zgo1l111e, że 
ści Łebe<la, ktore w ·-koµsek- ·w przygotowanm napadu 

. wenc;ji posłużyfy również do wziął udział Miko)aj Łebed. 
wyświetlenia genezy zab~j- Napad rabunkowy w.Gród
stwa z dn. 15 czerwca. '.\1. m. ku Ja ... iełlońskim był wyko
ujawniouo udział t..ebeda w nany ~oskutek polecenia Ko-

równość obowiązków i praw „puch aktywności j gospo
_dla wszystkich. Podkreślam darczosci, zmysł :o·rgabjzacj i i 
zasadę równości praw i oho- wytrwania, rozumne odczu
wiązków, ponieważ winna wanie społeczeństwa kresowe 
ono · stać · się podstawą go jego zadań w Państwie Pol 
systemu óbywatełsk1ego my- skiem, może dokonać wielkie 
dł"nia i odczuwania, zarów- go dzieła wydźwignięcia kul- Wczorajsze posiedzenie Sir 
no społeczeństwa "polskie~o, turalnego tych ziem, wraz z du Okręgowego zakoliczyło 
jak społeczeństw stanowią· wszystkiemi tej odmiany do- śię o godz. 16.30. Na posiedze· 
C'yl'h narodowe 'mniejszości w btd~zynnemi skutkami. Dało niu tern akt oskarżenię. odczy · 
naszem Państwie. by ono ·również mocniejszą tany został do końca. poczem . 

„ W imieniu całego rządu platformę współżyda tego przewodniczący wiceprcte'( 
twierdzę, że ani w rzeczywi- społeczeństwa ze społeczno- Posemkiewicz oznarmił, .le rto„ 
stości, ani w wewnętrznem ściami, nałeżącemi do mniej- wysłuchania wy jaśnień oskar · 
przekonaniu rządu zadania szo3ci narodowej, który~h peł żonych sąd przyst<!Pl w dniu.· 
par1stwa w odniesieniu do nia pr~w obywatelskich . jest I dzisiejszym. 

.. Czarnr Sherlock· Holmes 
_ przygotow~m nu.pudu ·na nowah-a. Kiedy nadeszły WJn· 
po_cztę w li_!odku JUA1ellth.1: domości o napadzie i okazału 
~kim w dn. '" łtstopada 1932 s-ię, · że, zamiast upatrz01l)Cb 
1' • . Napad ten do~on.auy został sum krociowych bojowcy uu 
_enez. 10-1~ uzbrOJłmych_ bo- łmwałi Jedynie 3.232 zł. i nu 
J<?wcow, ktorzy wtm·gnęh_ do <lomiar, że napad okupiony 
,brnr u~7ędu poc.t:ioweg~ I u~ Lył - tak poważuemi dla UWO 
rzęd~ s.~arboweg~, zasy.pah stratami w ludziach, Koaowa.- W tych dniach wrócił do tego ostatniego wydobył · się 1 daf si~ ·. uważnie ich dłonfom. 
st.rz~:-.am1 pe1·~~ufl /. obec~ą w lee z obur~euiem pisał <lo Se Londynu kierownik ekspedy- przeraźliwy krzyk. To . c: n_ Ni;igle wskazał. na kucharza 
~1ura~h pubhcznos~. po~zem 

11 
ka że należy ustalić kto cji naukowej do Ugandy, rownik zaczął wymawiać z.a- ekspedycji- i rzekł: 

.o~ralJl\~'lZV kasę rz1~ed1 . 151~ ~Io ~no~i ocf owie<lzialność za Grey~ ·k.tó.ry _opowjada ni~- klęcia. P.rzywoływał na po· . . :'"""' Q~jest zab6jcą. . • 
umeczk1. Od strzalow bojOW P . P dek zwykle ciekawe szczegóły o moc złe 1 dobre duchy. Pra< . KtJ.charz padł na ZJem1ę, 
ki ranuych zostało 8 osób. W w~pom~iany wypa · 

1 
swej wyprawie. Między inne- . wie godzinę trwały te zaklę- jak · porażQny .piofunem. W: 

W_Yn1ku wszczętego . ,,pościgu ~damem Konowalca tebf'~. mi opowiada o· jednem prze- da, podczas ~i.órych 'mur'zy· bezach' :ję.go' malówa:ł się ohł~d 
11 ,1ęto nasiępnego <lma .1 grud uz.m.rn~ został ~a zd~lnego du .lyciu, które mu cbyba ną zaw'~. ńów ogarniało coraz . większe ny strach:. ' . , , 

, nia 2-.cb uczesti;ii~t.n:v na pudu pod.1ęc1a zadani,a„ ktoreb~ d~ sz~ zostanie w', p.ł,\ffiięci, jak zde~e!·wowanie. „ W pewnej .Gdy mo!derca został osadzo 
.W asy la Bdasa 1 Dm ytr!i Da- ło ~"; sposo~nos.c pełne~o 2r". ,twierdzi. „:,, . . . , chwili „le.karz wpad! w nv za kratami i we wsi zapa;. 
nylyszyna krói'zy .· w czasit> hab1hiowama się wobec Ot'głl i. P · . . :~ -:b'io. eł . „ ltans .. Za1;llknął oczy, znieru- nowąf.spokój, Grey. śpytał cz,,_ 
ucieczki z' Gródka. zabili ~ nizacji za ,_,hłę~~·· t><>pełnio- ewnej ~0l,'Y la„ i d·eł nkg~ choąuaJ, : 1.akby zamarł. Nagle ·row,nika \v jąki ·sposób wy~ 
drodze funkcjonarJusza P.P; l new sprawie Grodka. ·· Zada- z ~ragarzy u X cow-, .z on ° · ~odsk~czył l • wykrzyknął: krył morder~ę. Teń l!oczątko-

. : ranili ciężko J rnriyćh ścigają .niem tern było u_r~lidzenie zn- wif e~sped?~J 1, nahtt~~no sjta: ;,Duchy są tutąJ,! · Duchy, są wo zaczął blacrowac o swym 
- e-yćh ich mężczyzn. · machu z dn. t5 ·eżerwca 1934 .r. ra 1 .się wy ryc. za . ~~ę. . uz ~~towe ~.ydac. m?rder.c~I kontakcie z duc:iami.. Europej 
. ' : ··Pl· a·-nv =,z-··am'·.· .. ,„ -,·'.h. o:;; w' - ~ • ... · , · ··w"'a"r'~szaw·1e . zp:dk~~!~dzz~w~~dgfcl~ki~, wgJ,· . Iam, "! tej ' chacie le.zy ZtlD!• czyk przerwał mu 1 stanow-- ty~. Kazdy z wi;is kolejno. w.ej· czym · głosem powiedział, że 
. ~ - - ·. .. , .. , . . . . ~; · · · •.' kacyk najbliższej wiQSki .mu dz~e d<! chaty .1 pr~ejedz1e r~- uie wierzy w duchy. Wówczas 
. Wttlftize kraJow..e OLlN Jui dział~nhi.' rzyńskiej zawiaclomit ekspe- ką po jego· e1ele. Gdy dotknłe lekarz uśmiechnął się pod wą.-
'\<V r. 19~1 r. zamierzałY, ,tozsze-· · "Ocl"1ro8ny. -dolnitiierrt, któr·y <lyćję przez gońca:, że mjej- go· mordercp., p11dskoczy , ,on sem j rzekł: 
rzyć akcję teroryst yci:nt( ni:t dząc· ze sfyht ' jest zape,.\7111: scowy .,lekarz", ~~óry jest do góry i wydii go nami" ·. _ Muszę wszystko robić, h~ 
Warszawę. Plany te jeilna~ . tłumaczony z ieksiu szyrro- wszediwiedzący może wy C~arna służba i .. tragarze zdobywać zaufanie ludu. W 
j~k wysadzenie. lub _podpa!e· wego, brzmi w danyni · ii „tępie kryć' przestępcę. żąda tylko, stanęli w kolejce i j~deu za tym wypadku użyłem bardzo 
:nie warSżaw"ktch dworCO\\' na151ępująco: by następnego dnia Q świcie drugim wchodzili <lo chaty. prostego fortelu. Posmarowa

.kolejowych · lab niektóry<'h "Akty. teror. Na Bnzie i wsz~cy cz!ońkowie ekspedy:. Drżeli na całęm ciele i rooż• łem ciało zahite&'o białą farbą. 
wojskowych objektów albo Kawce (t. j. w Polsce i War cji wraz z tragarzami i służbą na było poznać po ich mi· Każdemu któ b:uał go dotknąć 
nmgazyJlÓW, czy ki dofyęzq- sza'Wie) przygotowane - " przybyU"-0° wsi. nach, , że głęboko wier~ą w ~usiał pozostać na ręku bia~ 
ce gt>o • . 8kładkowskiego,_ PJl Kawce przez 2 mie.sięce. Europejczy.cy ,niebatdz~ wie. prawdziwość .·sł6w czarowni- ły ślad. Przypuszczałem, że 
Bttka ·i · Nakoniećzilikowu Oświata lub Wewnętrz.' Spr rzyli w tę siłę nadprzyroclzo- ka. · .· mąrderca nie dotkn1e trupa. I 
ryt·bło w .ówymokresi~ _zauu- Wysłae dwu łudzi - do Kaw· uą czarnego czarownika. Wie- ~dawało się -ju*, że _pJan cza ta~ się stało. Przy_jrzałem się 
oono. My.śf u,r~dzeriia .inmu ki. Kawka przygotowaąit"„ Re- dzieli tylk.o, że wywiera; on .rowµika się n;e uda. Wszyscy rękam tych wszystkich mu• 

· chu w Warszawie odżyła w '. w'olwery kupić przez Hryć wielki wpływ ,na murzy!Jów:„ !podejrzani wyszli z ·chaty, · a rzynów, którzy opuścili chatę. 
r. 1933. ka!.'~. , ~ . i )l?-t~g~ te~ .. n~.tępnego .. d_ni.a ' ;~ahil.y jakoś i:ie . pó<łs}wczył Wszyscy ,:nieli na dloniach b ia-

Dowod:.ti tego mianowi<'ie, · (Hrycko Jest to pseudomm o sw1c1e zJawll1 się wę. w.~t: :i.xiie zaszło nic szczegolnel?o· łe ślady. T~7lko dł<'>n jednego 
~ew połowie lipc.a_1933 ~·Kra rzeczywisi~g? i;nordercy Grze lałed.w~e ·bialL,~a.i.~li .za~~f(z.~t' :R.{> -~y_jściu. z_ chaty ~tatn1e- była czysta. 1 r:tetzywiście· o

.·., J~~~~ ;Ę1$zeku_ty:va , Z!?,osiła gor~a MacteJki). . . . , . . ~ne mieJsc~ ~uę9zy· k,acyf;y~til~ gq ~urzypa, czarow:mk usta- kazało się, że ·on był inorder-
wruósk~ .Pr~ytuJą<!"e · J~ plm1 Pismo powveie ~wątph-- a· czar0dzie1em, gdl z; ;:,:P~e.i:s~ ._,f:-il ich w .szeregu _ 1 '-pr_i~gl~r ~ . ·. } ~~ „ "· -·--- -„-·. „-•:-;.;...;,,.. • ..,..,..:•-·'·· ... -.- . 

. .... . -.. ~ :. .... ~ .1· .• „_ ·· •• „ •• . ._ · , . 
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. Dziś: Ni.:bywała sensatja1~0.bert Mantgomery, El• 
żbieta Allan, J.„ewłl .Stone w potccinym watrzł\sajl\- .. „ W. · • Jako niemowlę ' w wózku I 

~ a~c u s Jako u~zeń g-im~azjalny ' KINO-TEATR 
,-

KINO-TEATR cym. ittyminalnym 1filmie p. t. · ;, 

zemsti·· Pana\· x ·. ~· CZARY ·No\vośc1 . 
jako dzentelmen · 

W rolach g:łównych: i.tA. Dymsza, I. Andrzejewska 
M. Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana 

w Piotrkowie Nad program: „ TY.GODNJK AKTUALNOŚCI". Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNO~CI". 
Początek: o rodz. S p.p., w niedziele i 9więta o godz. J po poi. Pocrątek o· a-odz. 5 p.p., w nied:r.iele i 9więt. o 1odz. 3 po poł. 

1NIELKa· d&HENNA·; · Użrwanie· godeł 
zroz.paczonego 01· ca, któ ,' m:u wydarł. ·O.'.: 2 . dzie.c. i I ltarw pań•twowyc:h przez la-

t I 

w Piotrkowie 
MÓWiĄ ŻE ••• 

- ,· 1t7tueJ• ł Heby prywabe 

z mai~lku --ękawa pod' Piotrkowe.m .Ministerstwo · spraw wewnc;-
• „ - " trznych wydało okólnik do wo-

.„interesg gazeciarskie nie o
płacają się obecnie, dowodzi fakt, 
ii jeden ~ właścicieli sakładów 

drukarskich zamierza slikwido-
Niebywały proces kamy rozerra się „ wkrótce . przed Sł\dem 't>kręrow.ym jćwództw i komisarza rządu na 

W tych dniach „Dzienn'ik· da żadna Redakcja miejscowa A więc ,uwaga Ćzytł!ln~Ćy za st._ W~r~zawę, wyjaśniaj\c~ w~t: 
Piotrkowski" rozpocznie opis zwiększamy znacznie na okres kilka dni rozpocznie 1ic; druk, wa- phwoaefJ w r~zpor:.i:~dzeniaeh ~ 
nadzwyczaj sensacyjnej sprawy, druku tych rewelacyjnych wia· żnych · wytłarzen - dotyc~~cych ' ustawach ~· uzyw~m1u rodeł 1 
spoczywającej dotl\d w stosach domości nasz nakład rozsyłany dramatu .rodzinnero· właścicieli bar'!"' .P~ństwpwych pncz 010-

~kt pr.okura.tor., ~t~ra pod~ieca do kios~ów. i miei1c sprzedaży, maj,tku" . t:~kawa. pod·'Pfotrk~- by 1 1ns~ytUCJC pryw~-1!'C;• . . 
1 zac1eka~1a ~pmJę, publiczną tak by ząda1ąctm erzempłarzy wem. " 1 

'' · • : qkólmk ten .wy1as.nia, ze 

wać wydawnictwo i.. chce za/o„ 
tgć kinematog*zf. c.!I znajdzie 
Aię tylko ktoś, ktobg, mu pożg· 

c•gł pi~niędzg?/ , 

naszego. ~1asta 1 J?Ow1atu z u wa: z tym wyjątkowo droblazro· . , ·~t~.~ejc . z~~az uzy~anaa pr~ez 
gi na 1e1 podł~ze. społ.eczn~ i w7m ciekawym oplaem dla ni- Czy 'j~steś "członkiem LOPP in1tytuc1e .• o~oby n~eu_Prawnio· 

. ' ' 

osoby ze. sfer z1em1ansk1ch b~o- kog-o nie brakło. · ne. chorąsrw.1 _ Rzpli~ł, . _ ~zn.ak 
rące udział w tym dramatycz· · władz pań-~wowych 1 umorz--
nem zmaganiu si"' 01·ca dwo1·aa - . dowyeh, . ~.znak wo.1·skowy.cb., 
odebranych ~ałoletni~h z:anraw:a ·- zt·męw· .il _ ·· KRllVAVłlE. bande~y ·· hand1o~~ł polsk1e1~ 
dzieci p •. Zygmuata Prze•peł- UJI U flar ata~ów panstwow>:ch 1 
akierp, włdeic:iela maj,tku L,. · iporłowców porachunki Iia Wsi z!'aku poczt~ero oraz paeczq· 
kawa w powiecie płotrkow•łdm, · ' i' ,·. c1. z orłem panstwowym. -~ 
przez rodzin,ę jego żony znanei Miejski komitet P. W. i W.,F. We wsi Bartodzieje rminy .U~ywa~ie herb~ .. P,ańst~owe-
ogólnie w kołach obywatel- pod kierunkiem nowego ko- Rę_czno koło Sulej.ewa:-.. na po- go 1 herbów woiewódzkich w 
skich Grodu Trybunalskiego mendanta zamierza już w bie· ~r~caja\c•.~o do . . domu. ~iesz· celach . handlowych oraz na 
właścicieli maii\tku . Gościnna żącym _sezonie zimowym zo'rga- kalle• te1ze w~•. Kr~PY. l_C<!n• bla~kietach , i szyldach uz~łe· NA FALACH. ETERU 
powiecie piotrkowskim. nizować tak potrzebn' zapra· .stantero napad!• ·~w~ ·, w.ies.01a- • i~ione jc't od zezwolenia mi- Radjowy program dla wsi 

0 . t f kt h 1 wę zimowi\ dla ·sportowców cy. :Dutka Józef.a C1chockl,jozef, niatra spraw wewnqtrznyeb -a jak zwykl~ w niedzielę dnia 

d k 
pis opahr Yb •na1 a J •ei piotrkowskich. W tym celu za· któr·zy zadali mu bardzo. ciężkie uz'ywani'e b'e' rbów zw· i•zko·w· :a·. 1· d ,_ 

o umentae ę z • na wy H' k t kt · · 3 l · k d · . · ł h" v . . , . , • 24 1stopa a „ na począt"u a11· 
I . d 1 1 i on ra owano JUZ ; sa e-i'l· µ.sz .o z. eme. cia. a, 11,ąc n;rupę morzadowy"h . _ od zez wole- d ·· •R ł · · W „ ... k 

rewe aeJą n a zaw era OD mnaśtvczne które nada1·ą · '.ai„ kamlensem l ' nozenu . . . · 11. • „ h „" ''k ' W -' · Y. Jl ~ ~Zi' osn1a arsza .... „ a 
Prócz pikantnychiHn1acvjnycb ~ ' „ · · · "'ot· h kó- . ob' ma tyc zw1ą~ ów. razu; uzy- naC:la o irodz. 9.03 . lfGazetk~ 

ł • J na t~n cel: będzie , to nowo_- . 1arc; porac un w 01 1- akania takieao zezwolenia nie 1 • „ · 
szczegó ów porwania, erety-- czesna sala irimna•tyczJLa Il il· atych czy 1ą•iedzłdch odstawio- · I' · · •crr kż · ć t h ro.1nJCZC\ • opracowaną prżez„ P· 
ezne wybryki pokoj.Swek i ała- mnazjum, sala Tow. Giinn. „So- no do szpitala -a na~aatników w. ~~ nko . _Je ,i:na ~buzywh~k' .Yc Stanisława Jai'iełłę. Populamy 
źby folwarcznej, a aadto dra• kół" i ośrodek·· należący do przytrzymano oddaj~c ich do ~7'~.a R w

1
. sposo uc Ylł1a1ący ten „dziennik" niedziefny dła 

styczne przeżycia dwojfa Die• ' • · · 1.;'• ; k' d Z . ł · · d · ·• t' d d . eh CZCI · zp ~teJ. . . WSi przyniesie Ostatnie ·how.foy 
I • h ,1 i · 5 I i J z I ł m JeJ$~JeJ. omen Y • • · i oa~eJUa ~ yspozycll w • z SI\ owy • < - • ·Dozwolone 1· est natomiast na· ze· świata rolnic~eao. : · · 
etn1c •Z ecu etu e 09 klubów 1 sportowcow pragną- · · · d I · · · · „ h. b · : '· • e 

7 letniego Jędruala Przedpeł· h b ć d · ł · ć. · · h U.A•K.··• . . · .. a uzywa.me ;, e! u. pąnst~o: W niedzielę 24 listopada na 
• b h k •• ~yc . . ra u ZI~ w wiczenaa~ . . „ lllillllil „ Wero orła . ·P•nstwowego · 1 „Godzinę rolnik•" złożą się na• 

•kich, poz awionyc ople i •J \ trenmrach zunowych .nalezy t teltract•eitł wNc:z,fHtwem b · , · t · h · t' d 
Ca ł Wywi•zionyeb w •kryto•c:I ł ć d M. . k' . K. · d arw pans wow.yc przez s o- stępujące au ycje wiejskie: 

... zg- ~}.a o 1e1s 1e1 omen Y 'lirJ, · • k. -· d. • r·~ · · · k' • · k o h' 
z jego maj,tko. p w-· w .F 1 z k ! 2 ·· w zwią~ u z prowa. Z9.J:I~ warzy.1zen1a, ZWl~Z J 1 ID~e or- ·sroch. 15-ej popularny I• 

wszystkie szczegóły mające być • 
1 •. · P • am owy · o~~cnie ~n.~rgictnll akcja( zwaJ- poracJ_e !'a ~z~andarach 1 ozna· gjcnista Dr. Marcin Kacprzak 

publikowane w naszym dzien· O~'n. 1_.i::enle , czania ,..~~bractwa i włóczc;Jo- ~ac~, . nie ma1'cyc_h cech nyl· w pogadance p. t. „Nie krzyw;. 
niku oparte będą na bezwzględ· . dwa, m1nist~ra~w? . spr~w; 1 wę· ćłó~. · , • dimy właanych dzieci• zwróci 
nie prawdziwym materjale i od- MIĘSA WIEPRZOWEGO wnętrznren . wrć:Jato okolnii ao uwag, naszych słuchaczy wlej; 
słonią rąbki najwiękHyc:ll ta· w Pietrkowie wojewodów, i~lilisarJ~ 1 ~i:~du •kich na obserwowane ostatnie 
jemnic tycia dwonklego po· n·a ńr. lt. W~raxa~ę i lłlfQ.itQ.w, . W Nr. 46 „Bluszczu" mamy objawy zarrauj~e t~iytnie. I 
bliskiego maj,tku f.tkawa, 0 Cech Rzeźniczo-Wędliniarski w·· · sprawi6 akoordyno.wania weiwanie do an~iety. z narro· zdrowiu .młodero i pókolenla 
których dotąd tylko wtajetnni- w Piotrkowie nadesłał nam cen· wipóldziała~ia ~ t, a~ej-.. W.la- darni p. t. „'9fłodoić ma rtosl" przez 1kąpe i:•z&e odżywianie 
czeni posiadali c z ę ś ć infor- nik nowych zniżonych cen .mię· dze administracyjne · in~j~ :we-: Redakcja zwr-ca się do naj· dziachna :wsi. _O ile z · jłidnej 
macyj. aa wieprzowero i wędlin obo- dlui oltólnika, przeCiwdziałać młoqazych ,swoich Ctytelniczek strony rozwijająca sic; np• spół· 

ze względu na olbrzymie za- wiązujący od dr)ia 19 listopada tapomocat-fWHyslkich rozpo'izl\- ~ . ~apytan,iel!' „Czy chc'C _wyjić dtielczość ·mlccz•rska rozwi'• 
interesowanie tym prawdziwym b. r. kiełbasa 1,80 zł , za 1 kg .• dzalnych 'irodków niecelowym zainł\i i dlaczero?" Następnie zała w dużej mierze spraw~ 
~aterjałem, jakiego nic posia- krakowska 2,<10, . .surowa 1,60, wc;drów om osób, która staj, vi dziale ,literacko-apołeczn'ym zbytu dająć uprapiony i stały 

serdelki 2,-co. parówki 3,00, się naJ skutek tych w~rówek mamy artykuły Kaiimiery Mu· r .rosz w ręce rOlpodarza, O.> tj'~ -

N ad cho d. zl szynka 3,60, polędwica 3,60~ ciC(iarem .dla_.o~ieki 'Społecznej. •.z~~ówń~ .t-· t. „Czy dzieo~~ · u- le I druriej •trony, P:I' a w 1 ·~ 
schab pieczony 4.00, inortadele lub odd&J' ~·~ zebractwu. hcy mu11 zebrać?„, reportaz E. wszystko · mleko zostaje'· apne-
2,40, salcesony 2,00. ki1zka pa· Polate_m władze admisii1tra· Marji Błafuczak: „ W Izbie Za- dane, l dzieci pozbawione nieciężka · zima 

Pan Prezydent miasta prof. 
Stefan Fiszer w trosce o doży
wianie dzieci bezrobotnych ro
dziców nieuczęszczających do 
szkół zabiega o uzyskanie kre
dytów z Wojewódzkiego Fun
duszu Pracy.. _ W tym celu wy
jechał p. prezydent Fiszer w 
dniu wczoraj~zym do Łodzi, 
gdzie kołatać będzie w Urzę
dzie 'Wojewódzkim o uzyska
nie na powyższy ważny cel 
kredytów rz~dowych. Spodzie
wać sie( należy, że władze wo·· 
jewódzkie doceniajctc ciężki 
stan materjalny naszego grodu 
potraktują przychylnie starania 
prezyden a miasta i pr:zydzielą 
subsydja na powyiszy humani· 
tamy . cel. 

Zag· nął ' wekse na 300 zł Wf• 
1 1tawiony przez lirnaee· 

go Raben8ti na zlecenie Józefa Beryra 
wieś Bogdanów rm. Pannie.Wice pew. 
piotrkowski, który .ńinlej•zem uniewa• 
żniam. 

sztetowa 2,00, boczek węd~o- cyjne maj~ zwrócić ' znaczn-. trzyma.ń", korespondencje Betty mal zupełnie tego. bodaj 'ńaj· 
ny 1,80, mięso 1,40," sadłó_ 2;ąo, uwal'~ na stosowanie sankcyj Bing:' „Dookoła ślubu ,księcia ·cc~niejsJego pokarmu. Podob-· 
szmalec biały 2,20,. schab 1,80, karnych . w . wypadkach żebra• Gloucestei;" „ dalszy cilur „ po- nic maj~ si~· rzeczy z nabiałem 
nogi 50 gr. ctwa ~nie:letnich, · ~tórt w~rołłQ wi~śc~)ad"'.igi ; ?yJińsk~et p •. ł owoca~i,juzynami. i t. p. "ptd·-

• 'i' ostatn10 1pow!)du. repretyJ, sto- „_C1ern . I· obraz~1 J.adw111 K01. du~tamt, których dzieci wiei· 

Jednollte Szyldy. 1owanych wobeq zębr~ctwa do· peć p. t. „Oczami ~haeck\l , arty- 1k1e popro1tu ła"".t\· , 
· rosłych. . . . kuł ekonomiczny Wł. Prz. p. t. ,- Tak dalej być nie może! Tem-

dl kle Ó tyt • h . . . , „Pochody i utrzymanie", . korc~ bardziej, ie wzrłędu rospodar~ 
a 8 P w ~naowyc PBWIESZCZENIE Nr.K„. 1653135 sponden~ję p. t. , „Kobieta pol- cze prza"".wiaj, za zwiqksze· 

z ar z ą d centralny Związku ' Komornik s,du Grod1ki·ero. w Piotr· ska na terenie '('· m. Gd~ńska" niem spoiycia wewn~trz kraju. 
Sprzedawców Wyrobów Tyto- ko~!e, nwirul•rosamieazk!lływ Piotr· przez Gdaą,.~?zr.nkę, recenzje Spożycie przez wieśniaka i i~· 
niowych Rzplitej komunikuje, że kowie,. przy ąl. Narutowi~za .26 · na z teatrów. z km, )>rzerl~d pra· ro dziedzi własnyeh produk- ·' 

d , d . . z&1adx1e art. 602 K. P. C. obw1e11csa, lir • b -,. t 'ł · t „ kt Ó · • k • 'l , · • 
na i.asa zie rotporzą zema ·m1- ie w dniu 21 l.iitepada 1935 r. od •J. J o~a o . ~us row„ne a ., u- t w w w1ę .aze1 1 ~sc1, me~ylko ~ 
niaira z dnia 31.X.35' (D7:. Ust. rodziny 10-tej odbędzi• 11~ licytacja ałJa .. „„ dzlal9 ,„Muzyka na ~o- zac.bowa tę~yznę, ale usunie • 
Nr. 82 z dnia 12.Xl.35, poz. 509) publi~zJI& ruchC?_~•ici! aale,~y~h do dzień" .mam>; <.Y"skazówki ~.M. 9,Zasem nadmiar ty<łh produ~· 
wszyscy sprzedawcy wyrobów Z:-Yrmunta Ba~al~a~ero zna1du1,cy~h l<lechn1owsk1e1 .,.Ukłac:l ręki ucz- tów z rynku przez co· znnuiu 

au: w pom1eazczen1u w P1otrkow11 · n • ' M k t li " ·1 ·k · '· • · · .,.. "' 
tytoniowych obowil\Z&ni są . do przy ul. Si„ad.Jlc:iei Nr. !, • mianowi· n1a I " ~ZY . ~ w I O cy·· oraz ro nt os1ą1rnie wyzsze ceny. za 
umieszczania· na zewn~tri lolca- cre: pla•lna, luatra i wina 01tallQwanyeh Utwór m'1zyęzny F. ~~dąn produkty pozostałe na sprze· 
lu szyldu wedłui wzoru zamie$Z· Ił& ł,czń, 11Untfl 1100 ie}, któn móina „Chińskie l'alk~" „ . daż. . 
czoneg-o w wymienionym Dzien- o,tąda~. w dniu .. ~lcrt~cfi w miejscu W ~ziałfl<:h _pr~ktycznych ma: ·<? godzinie . 15.25 „Pr~egląd , 
ni ku Ustaw. •prze~ai~·-~ cza••e w_~zei onacson~m. my erace: ~Nerwica serca" przei ryttków. ·produktow rolnych" . o··' 

Szyldy nabywać można w. Komornik (-) Jozel Stanewilu dr. J „E., „Hodowla drobiu fe; pracowany pricz p. Staniał.wa · 
hurtowniach tytoniowych, lub sieni\" ·przez Marj~ Dąbrow,, Prus-Wiiniewakiero, obok· in;. . 
za pośrednictwem · Z w i „~ ku RadJO \v . '-'odŚ 110bia~ wy,kwintny przez A . .O. fo~acyj o cenach najważnjcj·_-
Sprzedawców Wyrobów Tyto~ · Od 

6 31 d • 10 • . d . . „N_as~e nufl~dy" P„rz'z M. D., s~e. prQduktY. rolne przyniesie 
· h R l't · W · ' " "• ~Il Y~J• poral)na. P i k„l k kt k • k' niowyc . zp 1 eJ w .. arazaw1e, 11,57 Srlasł ei„il. 12,00 tlejnał. 12•03 „ rzep sy· „ marne , pl~ ne mo· pre, yczne· ws azow 1. ro1po• 
N~wy ·Sw1at 4. D1ien11ik południowy. 12.15 „Pierw11a dele sukien i wzór jumpra na darskie. -< • 

praktrłtuj~ea lekarka pel1łta • 12.30 Ko•· drutach. O godz. 15.<CS. ·wszystkie roz· 

Tania sprzed.aż! przedświąt!czna 
cert orłtieatry A. Katza.13.25 Chwilka ro głośnie Polskiero Rad1·.a tran-
1podat1twa domoW•J'O• 15.łS Wiadomoi· .A W 
ci o ebporcie peltkim. IS.2o Pne•ląd Z b • k t I tr smitować b'i ... 2' z arszawy. ra· 
riełdowy. 15.30 Muzyka & płyt. 16.00 Po· 8gU 10ll0 c;fn: 11:e11:~w~: wędę prof. Stefana Biedrzyckie· 
iradanka dla dzieci. 16.20 Recital 9pie· 1ko Pł0Jzyń1ki Włady1ław ur. 11. IV. g'O p. t. „Mówią ie wypadki 

w·fitmie .~ZENITłł" 
Zegarki, tbruz•I łllllł 1 łrlflllJ łJfJUll waezr. 16.45 Ro1aowa a1111yk:a se Iłu· l 91S r. wydan4 przez Mari1trat miasta chock~ po ludziach „ • . 

chaczami radja. l7.00 .Oy1ira.tujmy•. :Piotrltowa. lttórą uoiewaioiaQ\. . ' 
Eleranclde pier9cionki, btiut~rja .: 17.20 K•pcert ori:iutry kameralnej. - .Ll! . Antykwarn1·a Słowaeki•10 
Nakrycia 1łolowp i platery :· „ 17.SO Swiat 1ię lmieje. IR.OO Kwintet nlk wieczorny. 20.55 Obrazki 11 Poliki 18 „ do 

Piotrków, ·ulica Sierad~ t: Insłr';'"l.~ty muź·„ . pat~fony 3 płyty' forteplańow7. 11.30 Słtrzynb oróloa. współcze11u1j. 2Uio Xn .audycja z-cy· sprzedania: mauyną do pi1uia REMIN· 
~ T•niej od 15 do 40 proc. 18.40 Zycie kulturalne i arty1t. 1tolicy. kła "TwQrrzoie Frydefyka Chopina". GTOM-130 . zł, MOTOCYKL Harler-

f(l, PUJEMY stare złoto i sre• Hallo Hallo! JS.45 Muzyka . lekka. 19.00 Poradaitka 21.lS .;Yelrk1 Przysit1cki" - kwadrant Dawidson z pri:>:czepltl\ na chodzie -
rol•· 19.10 Zap~wledi prerramu. 19.20 poetycki. 21.50- „ T11jem•iea 1pr1roda· 1508 1.ł, RAD JO 8 lamp na &kumuła· 

b ł i ' • Re)'fl'acje w nkreaie powyż1~m . Kóncert rek:lam•wy. 19 35 Wiado•olei wania"; 22:00 Mutyh tanerzna. 23.M tor - 400 zł, Koł11ien futrzany kam• 
ro - p ac my na"w. ceny . . . 19 SO R • le VI d I Sltli :'T ~·L b b „IV\ . • 8 ł 'J wykonu1e się 1tarann1ę, I aolld 1e. aportowe. • eporłaz a tualny. 20.00 ia omoici m•łeoro or. 23.0 , ... u11:yka citau.ie· o ry ~z„ p ianino oo 1, 

'111!11111111!RmBm•ll!l!IBBll!llBIEIBlm•••••••••• Lekka 1udycja rn11zycHa1 20.45 Dden• , ł1t1e!'f~tl. 23.30 .Sp!!rt vt P&laee". i wiele innych rl~czy. · ~ . 

. PRENUMERATA miesięczna, Dz1enniką Piotrkowśkit!fO, wyn~_łi tlolych ;?.~ 
. . z dostawą zł 3, kwat ~ złotych 7, z prwesy.ł.k~ ·d 8 

CENY OGŁ.OSZEN: 1-sz.a, str, 1 wi~rsz mil. jednołamowy _80 gr, w te.kście 60 irr. 
- · · · • · , Ostatrilll 'Strona 40 s(t, dróbne 20 gr · za wyraz. · 

. ~~~~---~~~~~~~~~----------~-------------------------------------------------·--------~--------------------------------W; cl u v. c ~ 1 ·1<1;clui.. lc;i b 1v11 i itla~ ł\.i.1lwur1. ,Ur1.u;.utnill Krajvwa'' PrMO'Wl1fkQW Drukurriklllh1 Piotrlww ~1~c\~i~-.vj . :1:1t .4. 


